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Wiadomo, że w sierpniu r. z. wyrokiem 
lwowskiego sądu przysięgłych ks. Ilewicz z 
* Mszany uznany został winnym zbrodni zabu- 
Henia pokoju publicznego z §. 65 i skazanym 

. miesiąc więzienia z powodu, że wbrew po- 
lecenin c. k. starostwa, aby napisy „tablic we 
wsi były w językach ruskim i polskim, nakło- 
ni} wójta do wystawienia tablic z napisami 
tylko ruskiemi, Skazany odwolał się do naj- 
włższego trybunału, który pod d. 28. z. m 
wyrok ów zniósł i zarazem zawyrokował uzua- 
nie ks. Ilewicza zaniewinnego. Powody wyroku 
tego są arcyciekawe, oto, Że przy naradzie w 
sądzie najwyższym okazaly się ważne wątpli- 
wości, czy fakta, na których orzeczenie swoje 
oparł sąd przysięgłych, są prawdziwe, miano- 
wicie, czy ks. Ilewicz wzywał do nieposłuszeń- 
stwa rozporządzeniom władzy, co jest cechą 
powyższej zbrodni, a gdy akta procesu są w 
zupełnym porządku, niema więc nadziei, aby 
zarządzenie badań dodatkowych wątpliwości te 
usunąć mogło. Jestto ciekawe, zasadnicze orze- 
czenie dla tych, którzyby się kiedy dopuszczali 
zbrodni z $. 65. lit. b.) r 

W sprawie poruszanej teraz reorganizacji 
politycznej donosi Nowa Presse, że minister 
Lasser, jak dał się słyszeć w rozmowach pry- 
watnych, „jest za pomnożeniem urzędników po- 
litycznych, ale pod tym niezbędnym warunkiem, 
aby wprzódy dokładnie oznaczono, które przed- 
mioty z zakresu czynności gmin wyłączonemi a 
urzędom politycznym poruczonami być mają; a 
w tej mierze największej wagi będą uchwały 
sejmów. Dobrą wskazówką będą propozycje, w 
sejmie styryjskim przy rozprawach nad zmianą 
ustawy gminnej wniesione. Najmniej mogą gminy 
podołać sprawom policji miejscowej; mimo na- 
prawy ustaw o bezpieczeństwie publicznem nie 
ustają skargi z powodu wzmagania się włóczę- 
gów. Chodziłoby więc najpierw o skoncentro- 
wanie policjj w ręku urzędów politycznych, 
którymby większą władzę nadano. Prócz tego 
możnaby zakres czynności gminnej i w innych 
sprawach ograniczyć, a mianowicie przez zmniej- 
szenie czynności ułżyć budżeiom gminnym. 
Wniosków odnośnych będzie podostatkiem.* — 
Kto zna usposobienie włościan i w ogóle oby- 
wateli, na tej wysokości politycznej co włościa- 
nie stojących, ten pojmie całe niebezpieczeń- 
stwo, jakie dla samorządu tkwi w owym wa- 
biku „ulżyć budżetom gminnym“. 

W drażliwej sprawie wyborów górno - au- 
strjackich z kurji dworskiej rząd podobno za- 
myśla wywikłać sięsztuką. W myśl nchwały le- 
wicy Herbstowskiej nie umieści już 14 preben- 
darzy duchownych, którzy głosują przeciw cen- 
tralistom, na liście wyborców, ale oraz nie nmie- 
ści na niej także posiadaczy pewnych tabular- 
nych domów w Lineu, którzy jak i oni pre- 
bendarze i temsamem prawem dotychczas na- 
leżeli do kurji dworskiej a zawsze z centrali- 
stami głosowali. Tak więc dogodzi rząd ansie 
centralistów i ansie anticentralistów, — ale 
gdzie wówczas prawo, którego rząd tak wy- 
mownie bronił w Izbie posłów ? | poj 

W znanej sprawie wyborów do lublańskiej 
Izby handlowej, gdzie sztucznym składem ko- 
misji wyborczej i sztuczniejszemi jeszcze jej wy- 
kładami przepisów wyborczych zamyślono zwy- 
cięstwo przechylić na stronę centralistów, do- 
noszą, że narodowcy wnieśli 150 reklamacyj, ale 
komisja wszystkie odrzuciła i zapewniła centra- | 
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O! inaczej dawniej bywało—nie powiem le- | gii wil 


piej, inaczej jednak: inaczej wyglądał kraj, inaczej 
wyglądali ludzie, inaczej zapatrywano się na 
rzeczy, insze panowały pojęcia. Weźmy naprzy* 
kład, pojącia: patrjotyzmu. Lndzie dawnej daty 
opamiętać się nie mogą: co to się dziś z tego 
zrobiło! Patrjotyzm ?.. Niechby kto spróbował 
i wystąpił z nim obecnie, jak występowano lat 
temu dwadzieścia pięć. Patrjotyzm ?... cha! cha! 
cha! chat... W grodzie Krakusa, oskrzydlonym 
mogiłą Wandy i mogiłą Kościuszki, gdzie nie- 
gdyś kwitł i wonią męczeńską się otaczał, kła- 
niają się mu czapką z dzwoneczkami, mrugają 
nań jednem okiem i palcami go wytykają. 

— Patrjotyzm! 

Łaskawi moi panowie i panie (zwracam 
się do czytelników i czytelniczek), posłuchajcie 
jeno, co wam powiem pod sekretem wielkim. 
Tylko o tem nie rozpowiadajcie nikomu. Cz 
wiecie, co się z patrjotyzmem stało? Zwinął się 
w kłębek, jak pies na zimno, pochował pazury, 
zacisnął zęby, zamknął oczy, spuścił uszy i 
przyczaił się w głębi dusz naszych własnych. 
To odmienne pojęcie, jakie o nim macie, jest 
złudzeniem. Wam się tak zdaje. Mówić wam 
o nim, odpowiadacie, palcem w górze kręcąc: 

— Fiu... fin... gdzie Krym, gdzie Rzym, 
gdzie babanowieckie karczmy !... 

Wydaje się wam, że się gdzieś zabłąkał na 
bezdrożach pomiędzy Wiedniem, Petersburgiem 
a Berlinem, że w rzeczy samej, szukając drogi 
na Krym i Rzym, zgubił się w przepaściach 
bezdennych, jakich tam pełno, że go gdzieś po- 
wieszono, albo rozstrzelano, albo w złotym koł- 
nierzu uduszono, że się otruł, że zgłupiał, że 
się zatracił i już go sam diabeł nie odszuka. 
Nie! on jest w was-że samych, tylko przycza- 
jony na tak długo, aż się nadarzy okazja pierw- 
Sza, i wówczas... Tu sęk. Wówczas nie będzie- 
cie wiedzieli, co z nim zrobić. On jest w was 
siłą natary rzeczy, jak w słowiku spiew, w ga- 
dzinie jad, w wilka drapieżność, w lisie prze- 
biegłość, w psie a tkwi we krwi, w du- 
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jest ważną z powodu, że Izba ta wybiera po- 
sła do sejmu, i głos tego posła stanowi o wię: 
kszości w sejmie. Dotychczas Izba ta była an- 
ticentralistyczną, i dlatego nie otrzymała pra- 
wa wybierania posła do Rady państwa. 

Deak już prawie zupełnie wyzdrowiał, zaj- 
muje się sprawami publicznemi i przyjmuje wi 
zyty. Poszteński korespondent Starej Pressy 
podaje treść rozmowy swego znajomego z „je- 
gomością", jak powszechnie zowią Deaka. Roz- 
ze spraw osobistych na 
polityczne. Deak narzekał na zawiehrzone pod 
wielu względami stosunki Węgier. Chłostał 
błędy własnego stronnictwa i ostro wyraża! się 
o „korupcji* jaka tu i ówdzie się wkradła w 
sferach kierujących, i o szwindlą w wyższych 
kołach społeczeństwa. „Są to, dodał, rzeczy 
tem fatalniejsze, że równocześnie wzmaga się 
niereligijność i demoralizacja w wyższych kla- 
sach. Tym sposobem zguba napiera i z góry i 
z dolu.“ Potem z szczególną obszernością roz- 
wodził się nad rozmaganiem się sekty nazarej- 
czyków, której zasady zabraniają spełniania 
najgłówniejszych powinności obywatelskich. 
„Jakaż na to rada? Czyż można przemocą wy- 
stępować przeciw masom sfanatyzowanym ? Na- 
tworzyłoby się tylko męczenników i złe je- 
szcze pogorszyło.“ Rozmowa trwała przeszło go- 
dzinę, a jegomość umyślnie ją przeciągał. Wy- 
chwalał nowe administracyjne reformy Kroacji; 
i dodai: „Kroacja pod niejednym względem nas 
wyprzedza i do naśladowania zagrzewa,“ Snać 
Deak nie sprzyja rozszerzeniu samorządu ko- 
mitatów, o które wielu się dobija. 


Drobne na pozór, lecz liczne, nie rozgło- 
śne lecz ważne samą ciągłością klęski dyplo- 
macji angielskiej osłabiły a nawet podkopały 
powagę i wpływ Wielkiej Brytanii na sprawy 
lądu europejskiego. Ciasny egoizm kupczyków 
londyńskich. goniących tylko za bezpośrednim 
zyskiem, ncinał skrzydła mężom stanu i wstrzy- 
mywał pomyślaną głębiej akcję polityczną. Do- 
szło do tego, że sytuację stworzoną zabiegami po- 
lityki palmerstonowskiej, w sprawach interesu i 
inicjatywy czysto-angielskiej, zmieniano do grun- 
tu bez zapytania dumnego niegdyś Albionu i 
z dziwnem lekceważeniem powagi tegoż. Zer- 
wanie przez Moskwę traktatu paryskiego wzglę- 
dnie punktów floty czarno-morskiej, i rumuń- 
skie konwencje handlowe,  unicestwiające 
zwierzchność Turcji, którą poręczyła Anglja, 
były rafą, tępiącą resztki tradycyjnej dyplo- 
macji angielskiej.  Najzręczniejsze ewolucje 
Gladstonów, Disraelich i Derbych, wykazały 
zużytość szkoły metternichowskiej. Płonną się 
stała jej rntyna bez podstawy, tak znakomicie 
wyzyskanej przez pruskiego ministra, bez pod- 
stawy baguetów. 

Mowa jaką miał książe Cambridge na ucz- 
cie cechu krawców, stanowić będzie epokę 
w wewnętrznych przeobrażeniach Anglji i wpły- 
nie na zmianę jej stanowiska zewnętrznego. Na- 
czelny wódz wojsk angielskich poruszył kwestję 
obowiązkowej służby wojskowej. Prasa angiel- 
ska zajmuje się teraz tą sprawą i upatruje 
w mowie zapowiedź ważnych reform. W odno- 
śnej rubryce podajemy kilka szczegółów tej 
Sprawy. Tu zwracamy uwagę na jej ogólne po- 
lityczne znaczenie. Anglja dotychczas posiadała 


armię najemną, która przy olbrzymiej marynar- 
ce zupełnie wystarczała do obrony granie wy- 
spiarskiego trójkrólestwa. Pytanie tedy, w ja- 
szy, w aspiracjach, w głębi sumienia, istnieje, 
niestety! w stanie bezwiednym, w otoczeniu ba- 
łamuctw rozlicznych, które, w momencie gdy 
się budzi, sprawiają zamęt straszliwy, naraża- 
jący go na straty bolesne. Tak bywało, tak bę- 
dzie jeszcze. Pat"jotyzm jest wrodzoną w naro- 
dzie każdym właściwością, stanowiącą istotę 
onego moralną, działającą ustawieznie, raz sła- 
biej, znów silniej, raz tak, znów inak, raz w tym, 
znów w owym kierunku, dającą się często 
wprowadzać na drogi błędne, przygasającą nie- 
kiedy, lecz nie umierającą chyba wraz z naro- 
dem. Śmierć patrjotyzmu jest absurdem. W An- 
cy owiec nie duszą, dla tego, żei ch An- 
glicy wytępili. Więc też, dlatego ażeby zaginął 


patrjotyzm polski, potrzebaby zrobić z Połaka-| 7 


mi, co Anglicy z wilkami: wytępić ich co do 
nogi i na nasienie nie zostawić ani jednego. 
Uwagi powyższe służą za introdukcję do po- 
wieści, której nicią przewodnią będzie patrjo- 
tyzm polski. Podniosą niektóre z objawów jego, 
odnoszące się do r. p. 1847 — i będę je opi- 
sywał, jak się opisują symptomata wszelkie, 
świadczące o życiu a od życia nieodłączne. 


W roku pańskim 1847 rozpostarł się był 
nad Polską niby całun żałobny. Pod wszyst- 
kiemi trzema zaborami napełniono więzienia 
ludźmi, którym do zarzucenia pod względem 
żadnym, stanowiącym o cnocie powszechnej i 
publicznej, nie było nie. Przeciwnie. Byli to 


y | ludzi zacni, dusze czyste, charaktery nieskala 


ne. Winę ich stanowiła miłość ojczyzny. Ko- 
chali Polskę, zamiast rozkochać się w impera- 
torze moskiewskim, albo w królu pruskim, 
Zbrodniarze!  Śmieli przekładać zrabowaną nad 
uciskających. Ścigano też złoczyńców tych z 
całą zawziętością fanatyzmu policyjnego i sądo- 
wego. We Lwowie postawiono szubienicę i na 
takowej powieszono... świętego. 

Przemoc tryumfowała. 

Ci co odważyli się po imieniu 
w słuszność sprawy swojej ufni, o sprawiedli. 
wość się upomnieli, poszli jedni na śmierć, dru- 
dzy do robót ciężkich, inni do więzień na czas 
dłuższy i krótszy. 'Tryamfatorowie srożyli się, 
wymierzając kary w tym głównie celu, ażeby 
na ogół postrach rzucić i Polaków do miłowa- 
nia ojczyzny zrazić. Ks. Metternich szczegól. 
ną zawziętością się odznaczał i tego dokazał, 
że postrach rzucił, nie w takiej atoli mierze, 
ażeby takowy miłość stłumił. Postrach wywarł 
taki skutek, jaki wywiera przegranie bitwy, 
w której przez nieprzyjaciela dosiężeni broń 
składają, inni zaś ucieczką się salwują, a wszy- 
scy o jak najrychlejszym odwecie myślą. Myśl 


ją nazwać il 


granic Anglji, ala czyż jej niepodległości grozi 
jaki nieprzyjaciel ? Wyraz więc równocze- 
sna obrona musi być brana w najrozciąglej- 
szem znaczeniu. Walka nad Bosfonem lub brze- 
gami Amuru będzie takąż samą obroną granie 
w pojęciach angielskich, jak odpor najezdców 
od brzegów kantabryjskich. Depesza o no- 
cie angielskiej do rządu tureckiego w sprawie 
rumuńskich konwencji handlowych; zdaje się 
być w bardzo blizkiej łączności z mową ks. 
Cambrigda, a raczej ta ostatnia jest wiążącym 
sprawy polityki angielskiej łańcuchem, którego 
ostatnim ogniwem była nota, radząca podtrzy- 
mać zwierzchnicze prawa sułtana. Nie ze wzglę- 
du więc wewnętrznej, obrgnnej potrzeby wy- 
wołano myśl tej reformy, ale z powodów ze- 
więtrznych i dalszych. | 

Niemamy jeszcze szępegółowego Sprawo- 
zdania o przewrocie dokoganym w Hiszpanii. 
Najrozmaitsze krążą jeszcze o nim domysły: 


w jednej części prasy niemieckiej panuje wiel- + 


ka konsternacja z powodu omylonej rachuby 
Bismarka, w drugiej niepokój zabarwiony taje- 
mniezością; ci drudzy mniemają, iż sam Serra- 
no jest sprawcą przewrotą i on właściwie pro- 
klamował królem księcia Alfonsa. 

W Zebraniu ustaly i rozporządzeń 
rządowych (moskiewskich) ogłoszony został 
ukaz carski, na mocy którego zarząd unicką 
chełmską decyzją przechodzi od ministerstwa 
oświaty do ministarstwa spraw wewnętrznych. 
Ukaz podpisany dnia 11(23) grudnia zeszłego 
roku. Zmiana ta może chwilowo ulży losowi u: 
nitów, ponieważ obecny minister oświaty w car- 
stwie moskiewskiem, hr. Tołstaj, słynie z za- 
wziętości swej nawracania wszystkich do pra- 
wosławia. W każdym razie odłączenie sprawy 
unitów od zarządu ministerstwa oświaty, jest 
niejaką oznaką ze strony rządu, że gwałtowne 
środki, przez hr. Tołstoja zarządzone, wywoła” 
ły w nim pewne niezadowolenie. 


Centralny komitet wyborczy na Prusy zacho- |; 


dnie, postanowił na posiedzeniu dnia 28. grudnia 
z.r. zalecić wyborcom okręgu złotowsko-wałeckie- 
go na kandydatów: księdza Jana Polakowskiego 
z Głubczyna powiatu złotowskiego, i Bredowa 


wszystkie mocarstwa robią najwyższe wysilenia 
na powiększenie armii i uzbrojenie. Pod cięża- 
rem olbrzymich budżetów wojennych jęczą na- 
rody, nie mogąc im podołać, a tu ciągle jeszcze 
wykazywana jest od rządów potrzeba, jeszcze 
większego natężenia sił, jeszcze większych ar- 
mii, i jeszcze większych uzbrojeń! 

Oto jest główna charakterystyka dzisiej- 
szych pokojowych stosuuków, którym wedle 
mów tronowych z niskąd niezagraża niebezpie- 
czeństwo! Widoczna więc jest, że wszelkie za- 
pewnienia pokojowe, wszelkie najserdeczniejsze 
stosunki mocarstw między sobą, opierają się na 
fałszu. 

Jedne wmówić chcą w drugich, że z niskąd 
niezagraża niebezpieczeństwo, a przedewszyst, 
kiem od nich; a te drugie ndają, że wierzą tym 
zapewnieniom, i powtarzają te same zapewnie- 
nia pokojowe. Lecz gdy pierwsze pomimo tego 
coraz więcej się zbroją, więc i drugie kłamią c 
wiarę w lojalność pierwszych, co do uzbrojeń 
idą w ich ślad, obawiając się, iż lada chwila 
może wybuchnąć wojna, która ich niepo winna 
zastać nieprzygotowanych. 

Przedtem jeżeli panował pokój w Europie, 
to opierał się na traktatach, powszechnie przez 
mocarstwa przyjętych i gwarantowanych. Dzi- 
siaj owe traktaty, będące podstawą europejskie- 
go pokoju wywrócono zupełnie, a nowy fakty- 
czny stan rzeczy nie jest jeszcze njęty w trak- 
tat, nie jest przez ogół mocarstw europejskicn 
ratyfikowany. Z tego powodu pokrzywdzone 
przez nowy Stan rzeczy i narody i państwa 
wyczekują tylko z niecierpliwością jakichś kome 
binacji politycznych, jakichs zawikłań wojen- 
nych, któreby im dały sposobność, do odzyska- 
nia tego co utraciły; a inne państwa chociaż 
niepokrzywdzone, obawiają się znowu nadzwy- 
czajnego wzrostu potęgi mocarstwa niemieckie- 
go, i chociaż na razie afektują najściślejszą 
przyjażh z Berlinem, to jednak nie pewne są 


Z upadkiem Francji runął dawny ereopag 


właściciela dóbr z Sypniewa, powiatu wałec- | Pięciu mocarstw europejskich, tak zwanej pen- 


kiego. 

Lubo rząd pruski przekonał się, że niema 
delegata papieskiego w Poznańskiem, to wszak- 
że prześladowania z tego powodu nie ustają. 
Zapytywani o delegata dziekani nie odpowia- 
dają, a rząd więzi ich za to. Aresztowano już 
ośmiu dziekanów, ósmego ks. Pankona osadzono 
w więzieniu 'we wtorek 29, grudnia z. r. Ka- 


|Zau0 przygotować miejsce w inowrocławskiem 


więzieniu dla księży dziekanów, Simona i Gant- 
kowskiego. 


Pogląd na rok 1874. 


E 

Dawszy pogląd na stosunki wszystkich ziem 
polskich z rozpocznającym się nowym rokiem, 
obejrzymy teraz i stosunki Świata pozapol- 
skiego. 

Pokój powszechny panuje w Europie, — i 
wojna powszechna przygotowuje się w Europie. 
oto w krótkości wyraz całej sytuacji obecnej. 

We wszystkich mowach 


dziach, podnoszone są ogólne jak najserdecz- 


tronowych i orę-|nowej organizacji 


tarchji, na której się opierała równowaga euro- 
pejska. Usiłowaniom Bismarka udało się, wzno- 
wić po części dawne potrójne przymierze świę- 
te, łecz cóż kiedy to przymierze nie opiera si 
na żadnym traktacie, więc jest nietrwałem. 
Dawniejsze dlatego tylko mogło być trwałem, 
iż opierało się na traktacie wiedeńskim, i mia 
ło na celu bronić tego traktatu, korzystnego dla 


wszystkich mocarstw świętego przymierza. Teraz- | 


niejszeprzymierze związane jest tylkojprzewagą 
cesarstwa niemieckiego, wychodzi tylko na ko- 
rzyść Niemiec. Któż więc uwierzyć zdoła, iż 
jest szczerem, i że będzie trwałem! Sam Bis- 
mark w szczerość jego nie wierzy, skoro wy- 
tężenia cesarstwa niemieckiego w zbrojeniu po- 
sunęły aż do ostatnich granie możliwości, jak 
to ustawa o landszturmie dowodzi, wciągająca 
wszystkich Niemców aż do 50 lat życia w sze- 
regi wojskowe. Nie wierzą w to przymierze ró- 
wnież Austrja i Moskwa, usiłujące zrównać u- 
zbrojeniom pruskim. Zdaje się, że obadwa te 
mocarstwa tak długo tylko będą trzymać 


się potrójnego przymierza, dopokąd ;nie prze-| 


prowadzą tych zbrojeń, a mianowicie Moskwa 
wojskowej, opartej na po- 
wszechnej służbie wojskowej. 


wicz. 


Przy wymienieniu nazwiska tego, nastrę- 
cza się do zanotowania osobliwość pewna. Są 
ludzie, których historja milczeniem pomija, 
którzy jednak u spółcześników swoich, n tych 
co Z nimi w styczności byli, pozostawili wspo- 
mnienie uwielbienia niczem nie zatarte, Czło- 
wiekiem tego rodzaju właśnie był Filanowicz. 
nałem takich, co się o wielkich, o history- 
cznych ocierali mężów i nie przejmowali się 
dla nich admiracją, dla tego, że Filanowicz słu- 
żył im za miarę porównania, W oczach ich po- 
stać ta przybierała rozmiary posągowe i rza- 
cała cień, przyćmiewając wielkości uznane. A 
przecie człowiek ten nie wyniósł się. Historja 
o nim nie wspomina. Nie zaimponował. Pomimo 
to, ci co go bliżej znali, nie wspominają o nim 
bez czci głębokiej i bez wyrażenia żalu do 
losów, które mu nie dały odegrać roli wybitnej. 
Wielu tego jest przekonania, że sprawy światą 
inny by obrót wzięły, gdyby nie to, że Fila- 
nowicz zginął przedwcześnie, 

Pokazuje to, że człowiek ten posiadał war- 
tość rzeczywistą, kiedy potrafił spółczesnych 
taką do siebie ufnością natchnąć. 

Cóż to był za jeden? 

Biografia Filanowicza nie jest mi znaną. 
Wiem, że pochodził z Krajów Zabranych, z 
dawnego województwa Bracławskiego, z rodzi- 
ny ubogiej. Przed rokiem 1830 leśniczował, czy 
też funkcje rządzcy pełnił w majątku któregoś 
z magnatów tamecznych, a w 1831 wsiadł na 
koń, wziął udział w powstaniu pod dowództwem 


| Kołyski i powstańców losy podzielał. Przez Ga- 


licję dostał się do Francji. We Francji wstąpił 
do szeregów Towarzystwa demokratycznego. W 
1846, po dniach krwawych lutowych, Centrali- 
zacja wyprawiła go na Mołdawię, powierzając 
mu prowadzenie dalej czynności, które Sprawo- 
wał Teofil Wiśniewski. 

Towarzystwo demokratyczne! Centraliza- 
cja!.. Pokolenie dzisiejsze mało co wie o nich; 
niektórzy zaś z pokolenia dawniejszego, gdy 
miana powyższe obiją się o uszy ich, wzdryga- 
ją się z nałogn i ciskają wykrzykniki: 
Awantura |... szaleństwo |... głupstwo!... 
zbrodnia |... demagogia... 

Trudno przekonać uprzedzonych, pomimo 
że przekonywanie, dziś zwłaszcza, nie przedsta- 
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z wyjątkiem tego 
pleksu Polski nie- 
tych masztach, na 
Centralizacja To- 
warzystwa Demokratycznego polskiego. Że ich 
nie umie pod wiatr nastawiać, że się z niemi 
fatalnie obchodzi, że nawa galicyjska zatacza 
się potrącając co chwila to o brzegi strome, 
to o rafy podwodne, to o mielizny, 0 to Cen- 
tralizacji obwiniać nie można. Jak ona przewi- 
dzieć mogła, że Galicji brakować będzie na 
majtkach i na sternikach! Nie o to zre- 
sztą chodzi. Rzecz w tem, że demagogię 
Towarzystwa Demokratycznego wyznaje obecnie 
z czystem sumieniem, w zasadniczem onej zna- 
czeniu, szlachcic każdy i, co więcej, nie wy- 
znawać jej nie może. To co uchodziło za à- 
wanturniczość, szaleństwo, głupstwo, to w czem 
upatrywano cechy zbrodni przeciwko Duchowi 
świętemu, jest obecnie faktem dokonanym, nie 
oburzającym ani zadziwiającym nikogo, faktem, 
dla sprowadzenia którego Teofil Wiszniewski 
poszedł na szubienicę i na miejsce jego Centra- 
lizacja wysłała Faustyna Filanowicza. 


Filanowicz przybył na Mołdawię przy koń- 
cu 1846, za paszportem francuzkim, opiewają- 
cym na imie, dajmy na to, Alfonsa Lebrun, ko- 
miwojażera, podróżującego w interesach han- 
dlowych. Z oblicza jego poznać było można, że 
nie jest ani komiwojażerem ani Francuzem ; 
rysopis jednak zgadzał się i, dzięki tej okoli- 
czności, przeszedł wszystkie Scylle i Charybdy, 
jakie spotykał na każdym niemal kroku, nie- 
wyjmując granicy francuzkiej, gdzie posługiwa- 
nie się cudzym paszportem narażało na nieprzy- 
jemności wielkie. Służy to za dowód, że system 
paszportowy nie małem był ułatwieniem w pro- 
wadzenin czynności, wychodzących po za gra- 
nice, prawami określone. Fałszerstwo w oczy 
się rzucało. Gatunek ludzi, zwanych komiwoja- 
żerami, znanym jest doskonale policjom wszech- 
świata. Mimo to policjant żaden, znajdując w 
paszporcie opis postaci dokładny, nie mógł Fi- 
lanowiczowi odmówić legalizacji, potwierdzają- 
cej wezwanie do władz wszelkich, udzielania 
mu pomocy i protekcji w razie potrzeby. Za- 
krawało to na żart, pomimo legalizacji. Czyż 
mało to jednak krąży Żartów legalizowanych ? 
Filanowicz, 
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ażeby się zabezpieczyć od niespodziewanego 
najazdu Prus. Moskwa więc nie wierzy, ażeby 
to przymierze potrójne zabezpieczyło jej pokój 
aż do przeprowadzenia organizacji wojskowej, 
która sześciu lat wymaga, i chce być jako ta- 
ko przygotowaną na wcześniejsze zerwanie. 


Dla równowagi wobec dawniejszego świę- 
tego przymierza, wytworzyła się ną Zachodzie 
entente cordiale między Anglią a Francją, i po- 
łożyła koniec przewadze świętego przymierza, 
które od r. 1815 gospodarowało wszechwładnie 
w Europie. Dzisiaj już chociażby Francja w da- 
wnej swej potędze istniała, nie wystarczyłoby 
już przymierze z Anglią do utrzymania równo- 
wagi wobec potrójnego przymierza, z powodu 
zbyt wielkiego wzrostu Pras. Ale jest to za- 
chodnie przymierze i niepotrzebne, gdyż przy- 
mierze potrójne jest nieszczerem. Istnieje ono 
tak długo, jak długo Austrja i Moskwa zma- 
szone Są go się trzymać. Niechby dzisiaj Anglia i 
Francja były gotowe do wystąpienia zbrojnego, 
a Austrja i Moskwa niezawodnie zawarłyby 
z niemi poczwórne przymierze, jako mogące o- 
becnie jedynie równoważyć cesarstwu niemiec- 
kiemu. 

Lecz cóż? Trancja wewnętrznemi swojeni 
stosunkami jest ubezwładniona, a Anglia woj- 
skowo na lądzie prawie bezsilna. Uznaje to 
sam rząd angielski, podnosząc projekt zapro- 
wadzenia powszechnej służby wojskowej w An- 
glii, pomimo iż myśl ta jest tak niepopularną 
między Anglikami, jako sprzeczna z ich trady- 
cjami i zwyczajami. Dziś już wyrzec można, że 
skoro we Francji ustalony już raz będzie rząd 
trwały, czy republikański czy monarchiczny, a 
Anglia w jakibądź sposób powiększy swoje siły 
ludowe, to i skończą się serdecznie przyjaźne 
stosuaki między Austrją i Moskwą, a cesarstwem 
niemieckiem. 

Po tych ogólnych uwagach przeglądniemy 
następnie stan wewnętrzny i zewnętrzny po- 
szczególnych mocarstw europejskich. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 31. grudnia. 
— Minęła kilka dni tema znowa jedna 


Ę|rocznica konstytucji grudniowej, a rzecz cieka- 


wa, że obchodził ją jakoby dzień tryumfu prze- 
powiedni swoich Vaterland, podczas gdy pisma 
centralisyczne zaledwo półgębkiem 0 tak wa- 
żnej dle nich rocznicy wspomniały. I miały po- 
wód ku temu bardzo naturalny : nie chciały dum- 
nem wysławianiem jej „nabytków* i owoców 
drażnić swoich czytelników, którzy przyzwy- 
czajeni dotąd odmawiać za niemi swój pacierz 
polityczny, zaczynają teraz sami myśleć, nędzą 
dotkliwą nanczeni, że nie wszystko jest choćby 
talmowem złotem, co za prawdziwe podają 
Pressy i Blatty. Miasta niemieckie w Austrji 
poznają dobrze całą nieudolność i szkodliwość 
centralizmu, ale centralizm musi jeszcze do 
pewnego czasu rządzić, aby opinia miast, ta 
główna jego opoka, chciała iść za głosami an- 
ticentrałistyczuemi. Jeżeli się nie mylę, wska- 
załem wam na taki sam objaw w opinii armii. 

Mieszczaństwu niemieckiemu niepodobna 
odmówić uszanowania, a raczej respektu dla 
takzwanej inteligencji, nawet jeszcze dzisiaj, 


Cóż myśleć o|tylko że ten respekt wchodzi w tory naturalne, 
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krości żadnych, dostał się do ojczyzny Stefana 
czel mare, pogromcy szlachty polskiej za króla 
Olbrachta, na Mołdawię, w której pod on czas 
panował Michał Sturdza. 

Zalecenie protekcji i pomocy, będące w 
formularzu  paszportowym czczą formalnością, 
wziętem jednak zostało na serjo u kresu po- 
dróży wysłańca centralizacji. Flanowicz przy- 
był do Botuszan, zajechał do hanu i kazał so- 
bie dać pokój osobny. Zaprowadzono go do izby 
podłużnej, otwierającej się wprost na ulicę, a 
umeblowanej w sposób, znamionujący, że wyo- 
brażenie o komforcie zaczyna już świtać w gło- 
wach oberzystów rumuńskich. Znajdowała się 
tam kanapa, stołków parę, stolik, źwierciadło 
stłuczone, obrazów dwa, wyobrażających boje 
Moskali z Turkami, portret jakiegoś generała 
austrjackiego w jasnobłękitnym mundurze, z 
szeroką przez piersi wstęgą i w wielkim na 
głowie kapelnszu, i łóżke do spania, pozbawione 
materaca i pościeli. Posługacz wniósł tłumoczek 
przybysza, który, obrznciwszy izbę okiem, u- 
śmiechnął się i zapytał: 

— Czy nie żyd karczmę tę trzyma?... 

Przypomniały mu się snadź domy zajezdne 
na Podolu i Ukrainie. 

Nie... — odrzekł zapytany — to nie 
PORZE a han, trzyma go nie żyd a kir-Jor- 
daki... 

— Mołdawianin ? 

— A’ nie... — odparł posługacz, nadając 
odpowiedzi swojej akcent lekkiej wzgardy. 

Zamiana wyrazów powyższych odbyła się 
w języku, którego określić bliżej me sposób. 
Fiłanowicz widocznie nie chciał się zdradzać 
ze znajomością języka polskiego; posługącz zaś 
usiłował wyrażać się czysto po rusku. Jeden 
kaleczył i drugi kaleczył, Posługacz, rzuciwszy 
tumok pod ścianę, zabierał się do odejścia, 
gdy Filanowicz zatrzymał go jeszcze zapy- 
tamiem ; 

— Na czem się tu sypia ?... 


Zapytanie to zadziwiło posługacza. Spoj- 
rzał wymownie na łóżko. 
— Tak... — rzekł Filanowicz. Łóżko wi- 


dzę, wiedz o tem jednak, że jestem Francuzem... 

— Francuzem ? wygłosił posługacz, 
przybierając postawę uszanowania pełną. 

— I przyzwyczajony jestem do sypiania 
na materacu, okrytem prześcieradłem i kołdrą, 
i zaopatrzonym w podnszkę, 
Aaa? — odparł posługacz, i otworzyw- 
szy dla wygłoszenia przeciągłego „a“ usta, po- 
zostawił je w tym stanie na chwil kilka. 
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nie doznawszy przeszkód ani przy- j 
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rrzechodząćc w ogromny brak respektu dla krzy- 
kaczy z inteligencji, mianowicie w miastach 
pierwszorzędnych. We Wiedniu krzykacze ci 
ponieśli cios zabójczy już przez sam fakt, że 
przy ostatnim wyborze do Rady' państwa ze 
śródmieścia, nie mogli postawić żadnego kan- 
dydata, któryby zdolnością i zasługą impono- 
wał. Kandydatów, podsuwanych przez Nową 
Preasę, odrzuciło mieszczaństwo, skonfederowaw- 
szy się w ligę osobną. Dla inteligencji w ogóle 
był ciosem dotkliwym sposób, jaki w dziecin- 
nej nienawiści do katolicyzmu Rada miejska, 
podżegana przez krzykaczy semiekich i innych, 
wystąpiła w znanej wam sprawie nowego cmen- 
tarza — forytując żydów, ewangielików i pra- 
wosławnych. Dojęła ona zbyt dosadnie uczu- 
ciom religijnym ludu, a oraz okazała zupęjny 
brak zdolności organizacyjnej i brak wiadomo- 
ści przepisów dotyczących. W smutnym są sta- 
uie oraz finanse miasta; sprawy zalegają w 
Radzie miejskiej w sposób oburzający. Powsze- 
chnie podniosły się głosy przeciw wybieraniu 
do Rady miejskiej ludzi wyłącznie dla ich pro- 
gramów politycznych, którzy nawet w sprawach 
niepolitycznych idą nie za głosem potrzeby i 
stosowności, ale według uchwały klubów, na 
jakie pod różnemi hasłami wyłącznie polity- 
cznemi podzielili się radni; a zarazem głosy 
za odebraniem znacznej części agend Radzie, a 
za przydzieleniem ich magilstratowi. Wzrasta- 
jąca ciągle nędza pomoże do coraz zdrowsze- 
go ocknięcia się ludności miast z pod uroku 
pseudoliberalnych adwokatów i profesorów nie- 
mieckich. 

W Gracu niedawno temu przy wyborach 
uzupełniających do Rady miejskiej, upadło 
dwóch takich profesorów, ultracentralistów i 
prusofilów. Pressy tłumaczą to tem, że zwolen- 
nicy profesorów zbyt pewni byli ich wyboru i 
dla tego nie pospieszyli w dostatecznej liczbie 
do urny wyborczej. Może to i prawda, ale to 
pewną jest prawdą, że mieszczaństwo zawiąza- 
ło się w osobną ligę przeciw profesorom, po- 
stawiło kandydatów z pomiędzy ludzi sprawa- 
mi miasta obeznanych i z prawości znanych, 
stanęło w komplecie do wyboru, i zwycię- 
żyło. 

W Bernie przyszło z podobnej przyczyny 
do przesilenia w Radzie miejskiej; onegdaj 14 
takich krzykaczy w guście Nowej Pressy zło- 
żyło mandaty, a całą kwestję objaśni wam naj- 
lepiej oświadczenie, jakie przytem złożyli: 
„Przy ostatnich wyborach uzupełniających do 
Rady miejskiej, większość wyborców z 1. i 3. 
koła wyborców pominęła członków występują- 
cych, a wybrała samych nowych, obdarzając 
ich zaufaniem swojem nietyle dla jakiego pe- 
wnego programu, ale dla ich rzetelności i sła- 
wione, czynności fachowej... Nowe te wybory 
głos publiczny uważa za wynik opozycji wy- 
borców przeciw dotychczasowej reprezentacji 
gminnej, której postępowanie też na publicznych 
zebraniach wyborczych srodze krytykowano. 
Widząc to, członkowie Rady miejskiej, z da- 
wnych wyborów pochodzący, nie mogą już li- 
czyć na zaufanie ogółu, i w imię interesu mia- 
Sta 1428047 w gminie składają swoje mandaty 
i tang 

Podniosłem tutaj te fakta z powodu, że 
doniosłość ich ogólna, sięga daleko po za kwe- 
stje zaściankowe. 


Paryż d. 28. grudnia. 


1. Zaledwie deputowani rozjechali Się na 
Święta, aby wypocząć :po nudach bezbarwnych 
posiedzeń — aliści zaraz nazajutrz dzienniki 
pseudo-ministerjalne pośpieszyły z zawiadomie- 
niem o ważnych postanowieniach roztrząsanych 
w łonie gabinetu. Le Moniteur zapewniał , że 
Marszałek skorzysta ze świątecznych wakacji 
dla złożenia nowego gabinetu; — jakiego? 
w tym względzie jeszcze postanowienia nie po- 
wzięto. Marszałek miał się wachać między ga- 
binetem tak zwanym do praw konstytu- 
cyjnych, a gabinetem przejściowym, którego 
powołaniem byłoby negocjowanie z przywódz- 
cami rozmaitych frakcji dla domacania gruntu 
na jakim umożebniło by się stworzenie trwałej 
siedmioletniej większości. W jednym jak w dru- 
gim razie formacja gabinetu miała być powie- 
rzoną p. Decazes. —- Pokazało się, jak zawsze, 
że wiadomość, podana przez pismo niby pół- 
urzędowe, była tylko wyrażeniem osobistych 
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Różności. 
Przekopanie międzymorza Panama. 
Były członek ambasady austrjackiej w Paryżn, pod- 
pułkownik Kodolicz, jak donoszą do Gazety ` Zu- 
rychskiej, przybył obecnie do stolicy Francji, w tym 
celu, aby uskutecznić projekt dawniej powzięty, 
przekopania przesmyku Panama. Obecnie przygo- 
towuje on się do podróży i wkrótce z towarzyszem 
swym, p. de Sullivan, wyjeżdża do Ameryki. P. Ko- 
dolicz przez Lesseps'a przedstawiony Towarzystwu 
geograficznemn i zalecony gorącą przez tegoż mo- 
wą, powitany został przez członków sympatycznie, 
bo głos znanego ze szczęśliwego nurzeczywistnienia 


projektu przekopania międzymorza Suez, Lessep8a, 
ma wiele powagi we Francji. 


Reportery dziennikarsey. Piszą z Wie- 
dnia do Gaz, Lwow.: „Dziwiono się powszechnie, 
jakim sposobem Nowa Presse otrzymała wiado- 
mość o wyroku w procesie hr. Arnima, zanim je- 
szcze wyrok ten był ogłoszonym w sali sądowej. 
Utrzymują, że sama redakcja tegoż pisma była 
wielce zdziwioną dostawszy ową depeszę z Berlina, 
obawiając się mistyfikacji. Pokazało się późiej, że 
depesza pochodziła z niedyskrecji. Obrońca, dr. 
Holtzendorf wyjeżdżając w sobotę d. 19. b. m. rano 
do Monachium dowiedział się o wyroku z ust prezy- 
denta sądu berlińskiego i udzielił tej wiadomości 
hr. Arnimowi; ten wspominał przed jednym z zna- 
jomych dziennikarzy o wyroku, a wnet dostała się 
wiadomość do Wiednia. Dziwić się tylko należy, 
że berlińskie bióro telegraficzne przyjęło podobną 
depszę przed ogłoszeniem wyroku. 


Przy tej sposobności warto by jeszcze przy- 
toczyć przykład niezwykłej ruchliwości jednogo z 
dziennikarzy wiedeńskich, wysłanego do Berlina jako 
sprawozdawca z procesu hr. Arnima. Dziennikarz 
ów, którego jeden z posłów naszych ochrzcił żar- 
tobliwem mianem Spiirhund, znany zresztą z swej 
zręczności wywietrzania wiadomości politycznych, 
otrzymał zarówno ze swymi kolegami akt oskarze- 
nia w dzień przed rozprawą, ale pod warnnkiem, 
aby go nigdzie nie wydrukował przed dniem roz- 
praw. Dostawszy akt oskarzenia poleciał czem 
prędzej na bióro telegraficzne w Berlinie, chcąc go 
zatelegrafować do Wiednia, lecz bióro telegraficzne 
miało ścisły rozkaz, aby przed rozpoczęciem roz: 
prawy nie przyjmować żadnych depesz o akcie o- 
skarzenia. Niezarażony tem niepowodzeniem jedzie 
nasz dziennikarz najbliższym pociągiem pospiesznym 
aż do następnej stacji kolei żelaznej, aby ztamtąd 
odesłać depeszę, a dowiedziawszy się, Że wszystkie 
bióra telegraficzne w całych Prusiech otrzymały 


Í życzeń tego pisma. 


W radach ministerjalaych 
nie poruszono dotąd kwestji nowego gabinetu 
ale tylko sposobu w jaki rząd ma przystąpić 
do dyskusji praw konstytucyjnych, a mianowi- 
cie czy nowem posłaniem położy nacisk na ko- 
nieczność tych praw — czy będzie oczekiwał 
inicjatywy z Izby, a w takim razie czy przyj- 
mie udział w dyskusji? 

Czy zaszły jakieś już w tych kwestjach 
postanowienia, niewiadomo, pewnem się tylko 
zdaje, że zmian ministerjalnych żadnych nie bę- 
dzie dopóki jakaś większość się nie narysuje. 
Gdybyśmy chcieli wierzyć złudzeniom Courrier 
de France, to większość ta byłaby już znale- 
zioną przez jego dyrektora p. Montpayrona, 
który opracował kontrakt spójni środków w ten 
sposób go reasumując: „Dopełnienie aktu kon 
stytucyjnego z 20. listopada — prawa organizu- 
jące dwie Izby prawodawcze i przeniesienie w 
r, 1880 prezydenejalnej władzy, z zastrzeżeniem 
praw monarchji konstytucyjnej.* Zdaje się p. 
Montpayron, że na te warunki dziś już zga- 
dzają się: Journal de Paris, Moniteur Univer- 
sal i Français z prawego środka, Debaty i Temps 
z lewego środka. Sądzimy jednakże, że punkt 
zgodny znalezionym być może tylko przez rząd 
Marszałka w którego jedynem ręku jest znie- 
sienie ostatnich przeszkód, przeszkód w formie 
tylko, jakie rozdzielają oba środki. Należałoby 
tylko nie umywać rąk od dyskusji jak to zrobił 
p. Tailhaud w sprawie bonapartystów. 

Z posiedzeń tej frakcji wiemy że p. Bour- 
going chciał podać się do dymisji iże tylko na 
żądanie kolegów zaniechał tego zamiaru. — 
Lewice i z prawego środka przyjaciele pana 
d'Audiffret Parsquier tłumaczą to postanowienie 
obawą, w jakiej znajdował by się p. Bourgoing 
czy powtórne wybory byłyby mu korzystnemi, 
Tłumaczenie to zakrawa nam bardzo na zwy- 
czajną francuzom fanfaronadę. Niezręczna inter- 
pelacja lewicy podającą. w podejrzenie niezawi* 
słość sądu i piłatowskie wycofanie z gry mini- 
sterjalnej teki p. de Tailhaud, nietylko nie pod- 
kopały bonapartystów, ale przeciwnie mocno 
przyczynić się mogą do rozszerzenia ich wpływów. 


Sądzimy, że głównym argunentem jakim 
koledzy otrzymali od p. Bourgoing zaniecha- 
nie zamiaru podania się do dymisji, był wzgląd 
na zwyczajną nieczynność wszelkich parla 
mentarnych śledztw. P. Rouher dla tego przy- 
chylił się do wniosku, śledztwo nakazujące- 
go, że w głębi jest przekonany o jego czczo- 
ści — a cały ten wniosek był mu bardzo na 
rękę. Pozwolił mu najprzód wystąpić w obronie 
godności i niezawisłości sądownictwa, a powtó- 
re wypowiedzieć publicznie program swój i 
swoją nadzieję. P. Rouher nigdy może nie ma- 
rzył o donioślejszej dla swego stronnictwa re- 
klamie. 


Święta już minęły: dla was w rodzinnych 
kółkach — i rodzinnem cieple ożywiającem w 
sercach najdroższe narodowe i religijne trady- 
cje — dla nas w tułaczem osamotnieniu, w tę- 
sknocie, tem boleśniej wystającej na tle hula- 
szczych, bezmyślnych, paryskich reweljo- 
nów. Z prawdziwem też rozrzewieniem pa- 
trzałem w dzień Bożego Narodzenia na Gwia- 
zdkę, urządzoną w teatrze Chatelet staraniem 
stowarzyszonych dam dla biednych dzieci i 
sierót pozostałych po emigrantach w Alzacji i 
Loiaryngji. Dla tych swoich emigrantów Fran- 
cja jest w dobroczynności niewyczerpaną. A prze- 
cież, emigranci ci stracili tylko ziemię ojczy- 
stą, nie utracili ani matki ojczyzny, ani prawa 
e pełnienia w niej obywatelskich obowiąz- 

w 


Q ile godniejszem współczucia jest poło- 
żenie tych biednych dzieci tulaczej Polski, dla 
których nigdy inigdzie nie zajaśniała G wi az d- 
ka, które rzucone na świat wpośród obcych 
zwyczajami narodów tak świętej rodzinnem 
szczęściem, rodzinną miłością, u nas wigilji nie 
będą mogły obchodzić nawet wspomnieniem.. 

Istnieje w Paryżu stowarzyszenie dam polskich 
dla celów dobroczynnych — czy przechodziłoby 
granice dobroczynności tego stowarzyszenia, Za- 
rządzeuie dla dzieci polskich tułaczy, wspólnej 
także Gwiazdki? Kto wie czy podobna wspólna, 
do głębi narodowa uroczystość nie stałaby się 
i dla rodziców, i dla ojców lub starszych bra- 
ci, zadatkiem emigracyjnej spójni i węzłera dużo 
trwalszym, aniżeli tak nieszczęśliwie dotąd wy- 
próbowane stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
a niemocy. A któraż z matek przygotowują- 


podobny zakaz, siada napowrót do wagonu i jedzie 
aż do Bodenbach na granicy austrjackiej, wysyła 
depeszę do Wiednia bez najmniejszej przeszkody i 
wraca napowrót do Berlina. W ten sposób jeden 
dziennik wiedeński podał akt oskarzenia o dwana- 
ście godzin pierwej, aniżeli inne pisma.* 
Kopalnie żelaza. Ruski Mir pedaje bar- 
dzo interesującą wiadomość, a mianowicie o znale- 
zieniu nowych kopalni żelaza, stanowiącego niewy- 
czorpany skarb dla Moskwy. Pokłady te znajdują 
się na granicy gubernii Jekaterynosławskiej i Cher- 
zońskiej o 120 wiorst od Nikołajewa, nieopodal od 
miasteczka Krzywy-Róg. Z dokonanych obliczeń 
okaznje się, że odkryte pokłady mogą dać do 
5.387,394,000 pudów rudy, a czystego żelaza 
3,232.436.700 pndów, czyli zabezpieczają potrzeby 
moskiewskich fabryk żelaznych na lat 200, licząc 
po 16 milionów żelaza na rok. Na takie oblicze- 
nia zgadzają się także geologowie zagraniczni, ja- 
koto Strippelmann i Hartung w Lipsku, którzy nad. 
to twierdzą, że nowa ruda jest w najlepszym ga- 
tnnku i łatwa do przeróbki. Obecnie ministerstwo 
dóbr państwa zwróciło nwagę na te pokłady i wy- 
znaczyło specjalną komisję do zbadania ich. 


Gwiazdka alzacko-lotaryńska. Francuzi 
nie zapominają o Alzacji i ile razy nadarza się kn 
temu sposobnosć, zamanifestowują nczucia swe dla 
braci z zabranych prowincji. Oto co donoszą z Pa- 
ryża: „Wczoraj odbyła się także w Chatelet wzru- 
szająca uroczystość. Stowarzyszenie ogólne Alzacji- 
Lotaryngii po raz trzeci ofiarowała nbogim dzie- 
ciom rodaków z zabranych prowincji gwiazdkę na 
Boże Narodzenie. Obszerna sala była napełnioną ; 
depntowani miasta Paryża i byli deputowani Al- 
zacji i Lotaryngii byli obecnymi. Uczniowie szkoły 
politechnicznej, którzy znaczną składką przyczynili 
się do dobrego dzieła, wszyscy bogaci wygnańcy 
z Alzacji-Lotaryngii, dzieci ich w ubiorze narodowym, 
a obok nich biedne dzieci nbogich rodziców. Przed 
podniesieniem zasłony orfeon  alzacko-lotaryngski 
pod chorągwią z herbem miast Metzu i Strass- 
burga zaśpiewał chór sławny Adama. Potem pod- 
nosi się zasłona: obszerne «drzewo przywiezione z 
Alzacji świeci tysiącem światełek i sztandarami 
trójkolorowemi, a pod ciemnym liściem dźwiga n- 
biory, wełniane kamizelki, pończochy , kożuszki, 
spodnice, a także z drugiej strony cukierki i za- 
bawki. Rozdawanie zaczyna się przy ogólnem wzru- 
szeniu, Potem orkiestra zamilkła, a pan Lndwik 
Ratisbonne, miły poeta, autor komedji dzłecinnej, 
odczytuje dwa małe poemata: „Alzatka i Ręka a 
usta“, przyjęte z oklaskami. Po drugiem rozdawa- 
niu i odegraniu ustępów z Semiramidy i z Wilhel- 
Malla te przez gwardję republikańską, p. Sie- 
becker, poetą i dziennikarz rodem z Alzacji, od- 


cych w kraju, dla szczebiotącej dokoła niej 
dziatwy gwiazdkowe drzewko, umiałaby się o- 
przeć pokusie i nie odłożyłaby na bok jednego 
jakiegoś drobnego upominku, który wraz z o- 
płatkiem w kraju święconym, mógłby świadczyć 
tułaczej dziatwie o narodowej wspólności pol- 
skich tradycyj w kraju i na wychodztwie. Czy 
taki opłatek, taki upominek, z pobożnością na- 
rodowym relikwjom winną, w tułaczych domach 
chowane, nie mogłyby się stać kiedyś talizma- 
nem strzegącym inteligencje tułacze od pogar- 
dliwego miana: wykolejonych inte. 
ligencyj! 


Przegląd polity czay. 


Austro-Węgry. Ze wszystkich zachodnich 
krajów Austrji, od Czech i Szlązka po Istrję 
nadchodzą doniesienia o ponownych i jeszcze 
nawalniejszych burzach i zawiejach. D. 30. zm. 
zastanowiono w Tryeście wszelki ruch morzem 
i koleją żelazną. Z krajów alpejskich donoszą 
o zasypaniu wielu wsi i miasteczek. Z turni 
kozice zbiegają do chat i mnóstwo ich padło 
głodem. W lasach spustoszenia będą ogromne, 
a nagłe puszczenie tych śniegów mogłoby nie- 
obliczone sprowadzić klęski. 

We wszystkich pismach ceentralistycznych 
zapanowała radość z powodu programu Ojczy- 
zny, i wzmogła się jeszcze po następnych arty- 
kułach kierujących. 

W sprawie żydowskiej wydało namiestnie- 
two morawskie następujący okólnik do staro- 
stów: „Poruszono kwestię: który rabin lub ka- 
znodzieja (Religionsweiser) izraelickiej gminy 
wyznaniowej ma prawo dawać ślub w myśl $. 
127 kod. cyw. tym żydom, którzy poza pewną 


upatrywać w tym wypadku zapowiedź daleko 
ważniejszych zmian, polęgującą się wrażeniem 
świeżego manifestu ks. Alfonsa. Frzyjazd syna 
Izabelli do Paryża i adres szlachty madryckiej 
do niego wysłany, łączono z powstaniem Cam 
posa i wyciągano rozmaite wnioski na przy- 
szłość. Nikt jednak nie mógł się spodziewać, 
aby donośniejsza zmiana mogła tak rychło na- 
stąpić. I owszem, powstanie Camposa uważano 
w bardzo wielu sferach za czyn awanturniczy, 
mogący tylko w ciężkie wprawić kłopoty Ser- 
ranę i Bismarka, a doniosłość adresu zmiejsza- 
no zapewnieniem, iż piąta zaledwo część bawią- 
cej w Madrycie szlachty podpisała go. Depeszę 
o proklamowaniu przez armię północną i cen- 
tralną królem ks. Alfonsa, rzuciło jak zwykle 
w oczach podobnych popłoch na giełdy, ale 
publicyści przyjęli ją nader oględnie. Dopiero 
telegram ajencji Havasa nadał więcej prawdzi 
wości poprzedniej wiadomości Podług tej ajen- 
cji następującą depeszę wysłano z Madrytu do 
bawiącej w Paryżu Izabelli. „Madryt 31. gru- 
dnia, Północ. Północna i środkowa armja, za- 
łogi madrycka i prowincjonalne proklamowały 
królem ks. Alfonsa. Madryt i wszystkie miasta 
prowineji przyjęły ten wypadek radośnie, Primo 
Rivera jest jeneralnym kapitanem Madrytu. 
Canovas Castillo kieruje ruchem. Waszą kró- 
lewską Mość prosimy, aby raczyła uwiadomić 
o tem jej dostojnego syna, ponieważ niewiadome 
nam dzisiejsze jego miejsce pobytu. Całem ser- 
cem składamy ich królewskim Mościom życze- 
nia z osiągniętego bez przelewu krwi tryumfu.* 

Depesza podpisana przez Primo Riverę i 
Canovas Castillę. 

Druga depesza z Santandaru tejże samej 
daty: „Książe Alfons proklamowany od wojsk 
królem. W mieście panuje spokój. Cywilny gu- 


izraelicką gminą wyznaniową żyją rozprószeni 
po kraju, i czy istniejące urządzenia izr. wyzn. 
możnaby w ten sposób pogodzić z kodeksem 
cywilnym, aby tacy żyjący luźnie żydzi, co do 


zawierania ślubów przydzieleni byli prawnie u- 
stanowionemu rabinowi najbliższej izr. gminy 
wyzn., w tym samym lub w sąsiednim kraju 
koronnym istniejącej. C. k. namiestnictwo wzy- 


wa przeto starostów do przedstawienia opinii 
w tym względzie, a zarazem mają donieść, w 
której izr. gminie wyzn. jest rabin albo kazno- 
dzieją prawidłowo ustanowiony, ijako taki urzę- 
duje.* Do tego okólnika dodaje nawet Nowa 
Presse; „W samej rzeczy panuje zupełny chaos 
co do ślubów małżeńskich u żydów, a jest to 
przecie arcyważna funkcja w życiu obywatel- 
skim. Należałoby żydów podzielić na okręgi, 


z duszstarownikiem na czele, k.óryby dawał 
śluby i metryki prowadził.* 

Władze polityczne nie uznawały i nie uzna- 
ją małżeństw starokatolików za ważne; do za- 
patrywania władz politycznych przychyliły się 
także sądy; dzienniki wiedeńskie donoszą bo- 
wiem, że sąd najwyższy zatwierdził w tych 
dniach wyrok pierwszego i drugiego sędziego, 
który jednozgodnie orzekli w wypadku specjal- 
nym, że oświadczenia uroczystego złożonego 
przed dusz pasterzem gminy starokatolickiej, 
nie można uważać za ważne do zawarcia związ: 
ku małżeńskiego. Powołano się w tej mierze 
na $ 75 U. C., według którego oświadczenie 
uroczyste nastąpić musi przed zwykłym dusz 
pasterzem jednego z narzeczonych, a za takie- 
go dusz pasterza nie można uważać przełoło- 
nego gminy starokatolickiej w myśl obowiązu- 
jących ustaw międzywyznaniowych. Aby przeto 
małżeństwo było ważne i miało skutki prawne 
ważnie zawartego małżeństwa, musi (w danym 
wypadku) ponownie być zawartem w sposób 
ustawą przepisany, a dzieciom z tego małżeń- 
stwa nie przyznano tymczasowo praw dzieci 
prawuych. 

Ministerstwo handlu zatwierdziło już odle- 
głość poszczególnych stacyj kolei Albrechta 
czyli t. z. miloskaz (Meiienanzeiger). Odległość 
Nawarji ode Lwowa wynosić ma 2-038 mil, 
Szczerca 3'46 mil, Mikołajowa 5'878 mil, Bil- 
cza 7'706 mil, Muszyny 11'756 mil, Bolechowa 
13.69 mil. Doliny 14,753 mil, Krechowic 16:339 
a €iężowa 21'918 mil, Stanisławowa 24'048 
mil. 

Hiszpania. Powstanie jen. Martineza Campos 
w Murviedo na czele dwóch batalionów, które 
okrzyknęły królem ks. Alfonsa asturyjskiego, 
chociaż na pozór maiej były doniosłości, zanie- 
pokoito jednak całą Europę. Wszyscy zaczęli 


bernator podał się do dymisji. Flota jest za 
księciem Alfonsem. 

Jak widzimy, niema w tych wiadomościach 
najmniejszej wzmianki o Serranie. A jednak 
pisma wiedeńskie zapewniają, iż całą zmianę 
wywołał sam dotychczasowy naczelnik rządu 
madryckiego, że udając się na północ ku ar- 
mii, miał on na celu przekonać się naocznie o 
życzeniu armii, i przy jej pomocy ogłosił kró- 
lem księcia Alfonsa. Pojutrze mieć będziemy 
szczegółowe sprawozdanie od korespondentów. 
Dziś jednak można już powiedzieć, że wstąpie- 
nie na tron hiszpański Alfonsa, będzie ostate- 
cznym ciosem dla karlistów; znaczna bowiem 
część dotychczasowej armii Don Karlosa, zwła- 
szcza oficerów, trzymała się dlatego pretenden- 
ta, że nienawidziła republiki. Byli to nie dość 
zdeterminowani alfonsiści, którzy po terazniej- 
szem oświadczeniu się republikańskiej armii za 
księciem Asturji, przejdą bezzwłocznie na jego 
stronę. 

Niemcy. W dalszym ciągu wyjaśnienia, po- 
danego przez nas w przedmiocie mniemanego 
zamachu na życie ks. Bismarka, o którym tak 
rozgłośnie doniosła Nord, Allg. Zig., zamieszcza- 
my wyjątek z drukowanego w Gazette de Liege 
listu p. Duchesne, jakoby twórey zawiązanego 
w tym celu spisku w Seraing. 

P. Duchesne opowiada przedewszystkiem, 
że po upojeniu go, kazano mu podpisać ow sła- 
wny list do jednego z prałatów francuskich, 
z propozycją zamordowania ks. Bismarka, a da- 
lej, że wyslana jednocześnie z listem fotografia 
przedstawia portret rękodzielnika, jednego z jego 
przyjaciół, który równie jak i on nie domyślał 
się, jakiego urządzono im figla. 

List kończy się następującemi słowy: Nord. 
Allg. Ztg. w artykule swoim dodaje, że nade- 
mną rozciągnięto dozór z powodu wiadomości, 
jakobym wybierał się w podróż do Niemiec, i 
że tylko w skutek przestrogi jednego z przy- 
jaciół, abym nie przekraczał granicy, wyrzekłem 
się owego zamiaru Ile szczególów, tyle kłamstw. 

Fałszem jest abym kiedykolwiek myślał o 
zabiciu ks. Bismarka, albo zamierzał jechać do 
Niemiec; fałszem przestroga przyjaciela jak i 
odstąpienie od zamiaru, którego nigdy nie 
miałem. 

Jest to moje wyznanie szczere i zupełne 
Osądźcie teraz, czy wobec słów moich, Gazeta 
pruska miała prawo twierdzić, że „szczegóły 
sprawy wykluczają wszelkie przypuszczenia 
mistyfikacji." 

Taż sama gazeta nawet przyznaje mi, „że 


zawsze byłem człowiekiem uczciwym, nabożnym, |cja Moskwy z Anglią zajątrza się. Angielskie 
Szczycę się bardzo | gazety z cierpkością piszą o bizantyńskiej prze- 
tem, że otrzymuję tak chwalebne świadectwo | biegłości dyplomacji moskiewskiej, która żadnej 
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dobrego prowadzenia itd.* 


czytuje wiersz p. t.: „Noe 24. grudnia. Starzec 
jakiś, który pozostał na ziemi alzackiej, smutnie 
marzy ze Żoną o Wnukach tułaczach; jak smutnie 
musieli oni przebyć tę noc grudniową; nazajutrz 
zaś list przybywa od tych wnnków z opowiadaniem 
uroczystości gwiazdki paryzkiej; stara płacze ze 
wzrnszenia, starzec dziękuje Paryżowi, wielkiemn 
miasta tak dla wszystkich nieszczęśliwych gościn- 
nemn. Pochwała Paryża tak bohaterskiego podczas 
oblężenia przyjętą została huczuemi oklaskami, na 
które zasiuguje bardzo udatny wiersz p. Siebecker. 
Na końcu drzewo gwiazdkowe rozdzielone między 
wszystkich obecnych,“ 


„L'Union“ donosi z Koustantynopola, że 
córka bar. Werthera, posła niemieckiego przy dwo- 
rze Bnłtana przyjęła religię katolicką, 

Nekrologja roku 1874. W styczniu za. 
strzelił się w Zmrcychu jenerał br. Gablenz, zmarł 
feldmarszałek namiestnik Królestwa Polskiego hr. 
Berg, austrjacki jenerał i pułkownik straży zam- 
kowej cesarskiej Hard-Hardtenstein; wreszcie na- 
deszła wiadomość o zgonie w Afryce sławnego 


dróżnika Dawida Livingstone, W lutym słynny bel- 
gijski matematyk i statystyk Adolf Quetelet, przy- 
rodnik polski Konstanty Pietruski, księżna Murat 
zamężna Mouchy i łowczy nadworny austrjacki hr. 
Wrbna. W marcn hrabina Danner wdowa po królu 
duńskim  Fryderyku VII, panna Aimée Desclre, 
sławna w rolach kochanek aktorka paryska, zbroj- 
mistrz i par austrjacki br. Mertens i Millard Fille- 
more były prezydent Stanów Zjednoczonych. — 
W kwietniu nczony i minister francuski Beulé, 
sławny Wilhelm Kaulbąch i książe Ludwik Orleań- 
ski syn ks. Montpensier. W maju kardynał Falci- 
nelli, były nuncjnsz papieski przy dworze wiedeń- 
skim, deputowany niemiecki Mallinckrodt i znana 
zwolenniczką sztuk pani Muchanow w Warszawie. 
W czerwcu zginął w bitwie marszałek hiszpański 
Concha i zmarł w Paryżu sławny Juliusz Janin. 
W lipcu były papieski minister broni hr. Merode i 
bankier wiedeński Anzelm Rotszild, W sierpniu 
księżna Aleksandryna Marja Bonaparte, córka Lu- 
cjana, Kazimierz hr. Lanckoroński, członek austr- 
jackiej Izby panów, Ojeiec Theiner archiwista Wa- 
tykanu i hr. Raczyński właściciel sławnej galerji 
obrazów i ubiorów w Berlinie. We wrześniu fran- 
cuski mąż stanu Guizot. W październiku członek 
wiedeńskiej Rady państwa dr. Mayrhoter, artystka 
znakomita teatrów warszawskich Bakalowiczowa i 
poeta czeski Witosław Hałek. W listopadzie czło- 
nek pannjącego cesarskiego domu austrackiego ar- 
cyksiążę Karol Ferdynand, hr. Andrzej Zamojski, 
członek Rady państwa Kajetan Agopsowicz, dyrek- 
tor baletu warszawskiego Calori i dramaturg wie- 
deński Kaiser. Wreszcie w grudniu Parys Filipi, 


rzeźbiarz polski, i Jan Chęciński, poeta komedjo- 
pisarz i reżyser teatru warszawskiego. 


Zdanie Proudhona o Napoleonie III. 
W trzecim tomie wydanej przez Saint-Beuv'a ko- 
respondencji Proudhona znajduje się list do E. Gi- 
rardina, w którym tenże podaje sprawozdanie z od- 
wiedzin u Ludwika Bonapartego, Proudhon pisze 
między innemi: „W moich notatkach znajduję tych 
kilka słów, zapisanych pod datą 26. grudnia (1848), 
które tu podaję: Odwiedziny u Ludwika Bonapar- 
tego. Człowiek ten zdaje się mieć dobre zamiary; 
głowa i serce Bzlachetnemi napełnione pojęciami i 
więcej zajęte sławą stryja, niż żądzą własnej chwa- 
ły. W ogólności zdolności jego zwyczajne (genie 
mediocre). Wątpię, by poznany bliżej mógł zrobić 
szczęście. Zresztą należy być na ostrożności, O ile 
nieufność znakomitego socjalisty była słuszną, przy- 
szłość dowiodła, 


Nowa wyprawa pod biegun. Rząd an- 
gielski nieodwołalnie wysyła pod biegun północny 
wyprawę w nadchodzącym roku 1875, Na czele jej 
stanie doświadczony marynarz Nares, kapitan stat- 
ku z Oceanu Spokojnego. Do pomocy dodany zo- 
stanie Naresowi komodor Markham; do wyprawy 
mają też być włączeni doświadczeńsi wielorybnicy 
ze stref podbiegunowych. Wyprawa składać się 
ma z dwóch statków. Zapasy żywności zabierze ze 
sobą na trzy lata, 


Tajemniczy wypadek. Z Pleszewa dono- 
szą Gazecie Toruńskiej, że przy sposobności prze- 
budowywania zgorzałej pod Pleszewem na szosie 
do Ostrowa karczemki, znaleziono w alkierzu zako- 
paną trumnę, w której się znajdował szkielet czło- 
wieka, Przed laty kilkudziesięciu przechodził po- 
dobno tamtędy emigrant z Królestwa Polskiego, 
który, mając sporą przy sobie sumkę pieniędzy, 
czas niejaki w karczemce owej się nkrywal, a po- 
tem znikł bez wieści, Domyślają się, że szkielet 
znaleziony, to trap owego człowieka, Karczmarze 
gospodarujący w karczemce pomarli już dawno. 
Trudno więc będzie dójść tajemnicy. 

— Zabawne zdarzenie miało miejsce w 
tych dniach we Wiedniu. Przy ulicy Volksgarten 
w domo pod nr. 3. usłyszał po północy zawiadowca 
kamienicy, w trafice przypierającej do jego po- 
mieszkania ciągłe nderzenia o mur. Zebrał się więc 
czemprędzej i sądząc, Że co najmniej złodzieje za- 
pewne w trafice gospodarują, pobiegł po patrol po- 
licyjny; wprzód pobudził jednak wszystkich lokato- 
rów, którzy uzbroiwszy się w drągi, siekiery i w 
co kto mógł, stanęli przed trafiką oczekując poli- 
cji. Wkrótce też przybył zarządca domu z policją 
i właścicielką trafiki. Co za niespodzianka je- 
dnak przedstawiła się orszakowi nzbrojonemu i 


jod dziennika, który jednocześnie obwinia mnie 


o ohkydną zbrodnię, ale upewniam go zarazem, 
że i dziś nie zdoła mi dowieść, bym na takiez 
same pochwały nie zasłagiwał,* 

Zestawiwszy z listem tym drukowane 
Ind. Belge oświadczenie zarządu gminy Seraing, 
iż tenże, wbrew twierdzeniom Noardd, Allg. 
Zig., zadnych objaśnień eo do konduity p. Du 
chesne nie udzielał, przyznać należy, że zmi- 
styfikowanie berlińskiego półurzędowego orga- 
nu, aczkolwiek niezbyt zręczne, było jednak 
zupełne — i starannie poprowadzone. 


Obok zmyślań i fałszerstw urzędowej 
półurzędowej prasy pruskiej w agitacji antika- 
tolickiej równorzędne zajmuje miejsce insynu- 
acja tejże prasy, ku nieprzyjaźnym dziennikom 
wszelkich nieprzyjaźnych kanelerzowi niemie- 


ckiemu obozów. Jeśli to obóz będzie niemiecki, * 


organa kanclerskie obwiniają go o katolicyzm - 
lub socjalizm, jeśli zaś jest położony po za ob- 
rebem Niemiec, wówczas już niema powodu 
uderzać nań ze strony socjalistycznej, bo ze- 
wnętrzny socjalizm nie wyraża bezpośrednio 
niebezpieczeństwa państwa niemieckiego, ale cały 
atak skierowuje się przeciw katolicyzmowi. 
Kanclerz we wszystkiem widzi machinacje ka- 
tolickie. Pocieszne właśnie wydarzyło się w 
tym guście qui pro quo z New-York-Heraldem. 
Dziennik ten umieszczał dosłowną korespon- 
dencję Arnima przeciw Bismarkowi. Norda. 
Allg, Ztą, stwierdziwszy po swojemu, iż New- 
York- Herald przeciwne jest oddawna polityce 
nowego cesarstwa, woła teraz w niebogłosy, że 
dziennik ten jest jezuickim! Ciekawa rzecz, co 
na to powie New-Fork-Herald, który tak jest 
dalekim od katolicyzmu jak niebo od ziemi. 


Anglia. Na uczcie marchant taylors, poru- 
szając książę Cambridge sprawę sił zbrojnych 
Angli rzekł, że dzisiejsza armia niewystarcza 
do równoczesnej obrony wszystkich prowincyj 
obszernego państwa W. Brytanii. Ostrożny i 
niepragnący osobiście się wiązać programem po- 
litycznym, książę uważał za rzecz konieczną 
wystawić obok stwierdzenia powyższego faktu, 
wszystkie trudności, połączone z możliwą zmia- 
ną dzisiejszego systemu werbunkowego na sy- 
stem ogólnej konskrypeji. Starał się więc utrzy- 
mać na drodze przedmiotowej, wykazując dogo- 
dności i usterki obu systemów. Obecna lądowa 
siła zbrojna Anglii wynosi 106.416 ludzi, z któ- 
rych 6.036 oficerów, 10.802 podoficerów i 89.578 
szerogowców. Z liczby tej w ciągu ubiegłego 


roku było 7.890 dezerterów, Utyskując nad tak ol- 
brzymim procentem dezercji, książę nie posu- 
nął do ostateczności wyników z przyczyn, ją 
powodujących, lecz dotknąwszy z lekka korzy- 
ści nowego systemu ze stanowiska, ogólnie u- 
znanego na lądzie europejskim, zastanawiał się 
nad ujemnemi jego stronami w Anglii. Nacisk 
cały położył na to, że system ten jest zniena- 
widzony w jego ojczyźnie, że tyle wieków tra- 
dycji, przeciwnej powszechnemu zaciągania, wy- 
robiły zupełnie inne pojęcia o potrzebie obrony 
państwowej, które niedadzą się usunąć lada roz- 
porządzeniem administracyjnem. Przyszłoby się 
więc wybierać — powiedział on — między więk- 
szą lub mniejszą korzyścią a stratą z obu sy- 
stemów. Idzie o to, czy Anglia zechce mieć ar- 
mię tanią, i wtakim razie konskrypcja jest nie- 
uniknioną, albo czy woli armię kosztowną, je- 
dnak nie zagrażającą życia przemysłowemu i 
bandlowemu narodu angielskiego. Dotychczaso- 
wy system pochłaniał ogromne sumy, ale bogata 
Anglia nie czuła tego ciężaru; z drugiej znów 
strony taż Anglia czuje potrzebę potężnej ar- 
mii, któraby godnie stała na straży jej potęgi. 
Najciekawszym wszakże ustępem w mowie księ- 
cia był ten, w którym on, zgodnie z tem, Co$- 
my powiedzieli na czele Grazety, potępia dotych- 
czasową rutynę.polityczną, szukającą sił w zrę- 
czności meternichowskiej, a co po geutleman 

sku nazwał książę motaluą siłą reprezentowa- 
nych zasad. Przeciwnym on jest takim doktry- 
nerom, bo „w polityce siła moralna jest bez- 
władną, gdy niema poparcia siły materjalnej*; 
Anglia nie może i nie powinna pozostać w tyle 
po za innemi mocarstwami europejskiemi, któ- 
rych ogromne zbrojenia powszechną obudzają 
trwogę. 


Moskwa. Azjatyckie sprawy zaczynają na 
nowo grozić ważnemi zawikłaniami. Rywaliza- 


pełnemu gotowości do walki z napastnikami, gdy 
jako jedyne indywiduum, które mieszkańców całej 
kamienicy i policję zaniepokoiło zastano tylko mło- 
dego w trafice gołębia, który zdaje się pukaniem 
o mur tylko noc bezsenną chciał sobię akrócić i 
Żadnej zresztą złej myśli nie miar! 


— Halucynacje mordercy. W październi- 
ku zamordowano w Pantin koło Paryża pewną wie- 
kową kobietę, ale mordercy nie można było wy- 
śledzić. Dopiero niedawno stawił on się sam a 
dzienniki podają podłng zeznań mordercy następu- 
jące ciekawe pod względem psychicznym szczegóły 
z ostatnich chwil jego przed stawieniem się w są- 
dzie, Był on w Pantin i w jednym z szynków pił 
wino, jednak nie tak wiele, ażeby się można zu- 
pełnie npić ; potem wybrał się pod noc w drogę 
do Paryża. Właśnie padał śnieg a wiatr aął mu 
płatkami śniegu w oczy, tak Że zdawało mn się 
widzieć przed sobą długą białą ulicę, której końca 
dojrzeć nie można było. 

Musiał więc nsiąść i nagle przypomniał sobie, 
że tak właśnie jak obecnie białą śniegu zawieją, 
poruszał wiatr w godzinie, kiedy on dopuścił się 
morderstwa, białemi firankami u okna starej kobie= 
ty. W tej chwili zdawało mu się także, że na rogn 
ulicy stoi zamordowana i rzuca mu w oczy śnie- 
giem. W przerażeniu opuścił z rąk kapelusz a w 
tem ujrzał drugą postać, podobną znpełnie do po- 
przedniej, jak chwyciła kapelusz i rzuciła za nim; 
naówczas i laska mu z rąk wypadła a tę podjęła 
trzecia postać podobna do zamordowanej ` į 
na niego rzucać nią zaczęła śuieg, który go 
piekł, jak ogień. Zdjęty śmiertelną trwogą zaczął 
więc uciekać i zdybał jakąś furę; tu prosił wo- 
Źnicy, ażeby go wziął ze sobą, wyznał kim jest i 
zemdlał. Gdy się obndził znajdował się już w 
biurze policyjnem, gdzie najzupełuiejsze złożył wy- 


znanie swej winy, 


— W Warszawie umarł Jan Chęciński 
autor kilkn komedji i dramatów i wielu pism dla 
młodzieży i dzieci, a zarazem artysta dramatyczny 
i dyrektor artystyczny teatru warszawskiego. Jako 
artysta był użyteczny chociaż nie celnjących zdol- 
ności, Jako dyrektor i reżyser znakomity. Okazało 
się to najlepiej, gdy przed trzema laty z powodu 
intryg, przez artystów knowanych, oddalono go od 
dyrekcji i od sceny. Niedołęstwo jego następców 
wkrótce zmusiło prezydenta teatrów do powołania 
na nowo Chęcińskiego. W ostatnich czasach znown 
rozsnuto sieć intryg, ażeby go wysadzić z dyrek- 
torstwa. Zgryzł się, zachorował i po kilkn dniach 
słabości zmarł. W chwili pierwszej zasłabnięcia 


objął po nim dyrektorstwo, Rapacki, Zostawił bar- 
dzo liczną rodzinę. 
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obietnic kk A : 
EA Stanowisko Szuwałowa w Londynie | wie orzeczenia c. k. starosty tarnowskiago, u- 


mi moskiewskimi władcy centralno-azjatyckich 


2 pełnie na łasce znajduje się moskiewskiej, Robi 


mi jeszcze: Persja i niepodległe plemiona turko- 
* mańskie Merwu. Persja, czując swoją słabość i 


| dk 


gotowują się ważne zawikłania u wrót Hindu- 
Ku. 


staje się arcyniemiłem, i w Petersburgu coraz 
głośniej mówią o mającem nastąpić jego powo- 
łaniu do stolicy nadnewiańskiej, zwłaszcza, że 
rząd sądzi, iż były szef żnndarmecji skutecz- 
niejsze poczyni odkrycia w sprawie knowań 


Trzeba przyznać, że moskiewska polityka 
bardzo rozumnie bierze się do rzeczy i patrzy 
daleko. Stosownie do układów, w których po- 
średniczyła Anglia, pograniczni z posiadłościa- 


chanatów, mieli zachować w zupeźności nieza- 
leżność swoję. Moskwa obeszła ten warunek 
bardzo zręcznie. Przypomniała sobie politykę 
Repninów i Igelstrómów i zastosowała ją do 
chana kokańskiego, Chudojaru, i emira buchar- 
skiego, Mozzufara. Wyznaczyła im hojną pen- 
sję, obdarzyła ich złotomi karetami, zajęła ich 
sztuką fotograficzną, w której władcy azjatyccy 
rozlubowali się z dziecinną ciekawością; a tym- 
czasem przygarnęła istotną władzę do rąk Swo 
ich posłów, jenerałów moskiewskich. i 

W Chiwie chan, Mohammed Rahim, który nie 
może sobie dać rady ze swojemi poddanemi, zu- 


też wszystko, co każe mu moskiewski guberna- 
tor sąsiedniej Amu-daryjskiej prowincji. Prócz 
Chiwy, sąsiadują z moskiewskiemi posiadłościa- 


będąc przez Moskwę z trzech stron osaczona, 
czyni wszelkie możliwe jej ustępstwa. Napa- 
stowana przez Turkomanów, szuka u „Moskwy 
przeciw nim pomocy. W to tylko graj Moska- 
lom. Już dawno oni ostrzą zęby na krainę 
Merw, ażeby usunąć ostatnią przeszkodę swemu 
handlowi, otwierającemu sobie drogę do gór- 
nych krain, położonych nad Amu-Darją, a ztam: 
tąd i do Indji. Takim sposobem ten pas 
neutralny, którym Szuwałow zażegnał pół- 
tora roku temu bnrzą angielską, zwolna prze- 
chodzi pod władzę moskiewską, a Moskwa 
zbliża się do wrót posiadłości angielskich. 
Obok sprawy turkomańskiej żywo porn- 
szają Anglików wypadki, przygotowujące się 
w Afganistanie. Dzisiejszy emir Kabułu, Szyr- 
Ali, podtrzymywany przez Anglików, zniena- 
widzony jest przez swych poddanych. Przeciw- 
ko niemn występują jako pretendenci, Jakub 
Chan i Abdul-Raman Chan, protegowani przez 
Moskwę. Donieśliśmy już o uwięzieniu Jakuba 
Chana przez Szyr-Alego. Anglia znalazła się 
w trudnem położeniu wobec tego wypadku. Po- 
zory każą jej interweniować wspólnie z Moskwą 
na korzyść Jakuba Chana, tymczasem interes 
co innego jej wskazuje. M3 
Czują Anglicy trudność swego położenia, i 
„dlatego już dzisiaj starają się z Afganistanu 
przenieść punkt oporn swej siły do Beludżysta- 
nu. W tym celu zamierzają z miasteczka Kefty 
w Kelacie położonego uczynić potężną twierdzę. 
I jeszcze inny przybywa powód do sporu. 
Moskale starają się ująć władcę Kaszgorskiego 


"i obiecują przez kraik jego przeprowadzić wła- 


snym kosztem kolej Żelazną, któraby ułatwiła 


handel Taszkientu z Chinami. Byłoby to ze 


szkodą handlu angielskiego. Jak sądzimy, przy- 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. 
do 31. listopada 1874 roku. 


(Ciąg dalszy.) 
Oznajmiono reprezentacji miasta Lwowa, 


iż skoro przyjdzie do skutku otwarcie czwar- 


tego gimnazjum z językiem wykładowym pol- 
skim, na którego utworzenie raczył zezwolić 
Najjaśniejszy Pan Najwyższem postanowieniem 
z dnia 29. września b. r., Wydział krajowy 
pragnąc gminie m. Lwowa dopomódz, wypłaci 
jej jednorazowy zasiłek w kwocie 3000 zł. w. a. 
z funduszu dyspozycyjnego. , i 

Na petycję Towarzystwa bursy gimnazjal- 
nej w Rzeszowie, odstąpioną przez Wys. sejm, 
udzielono temuż Towarzystwu kwotę 500 złr. 
w. 8. tytułem subwenji na budowę domu bur- 
sowego. 

Uchwalono odnieść się do koła poselskiego 
w Radzie państwa na ręce JW. prezesa Gro- 
cholskiego w sprawie poparcia uchwały sej- 
mowej, wzywającej c. k. rząd o udzielenie 
subwencji na bndowę koleji wicynalnych w 
Galicji. Z 

Postanowiono wnieść przedstawienie do 
c. k, Ministerjum handla przeciw zamierzonemu 
przeniesieniu siedziby dyrekcja rnchu kolei ar- 
cyksięcia Albrechta do Wiednia. 

Toi oni komitet budowy dla przy: 
zwolonej przez Wysoki sejm rekonstrukcji 
drogi krajowej przemysko-sanockiej z Prałko- 
wie do Olszan, złożony z JO. ks. Adama Sa- 
piehy przewodniczącego i WW. Ignacego Fran- 
kowskiego i Władysława Mniszka, oraż dano 
dla komitetu tego instrukcję. Kierownictwo te- 
chniczne tej budowy poruczono inżynierowi Le- 
nieckiemu. 

Zażądano deklaracji od Wydziałów powia- 
towych sądeckiego i limanowskiego, czy na 
wypadek zastąpienia przewozu pod Kadczą mo- 
stem pod Gołkowicami, poniosą nadwyżkę ko. 


` sztów, przenoszącą sumę ryczałtową na 37.000 


złr. oznaczoną. 

Odniesiono się do c. k. namiestnictwa z 
poparciem petycji sejmowej mieszkańców po- 
wiatu żółkiewskiego i rawskiego o rekonstruk- 
cję gościńca rządowego ze Lwowa do Żółkwi. 

Zamianowano p. Leona Wiśniewskiego in- 


_ spektorem drogi krajowej Brzeżany-Złoczowskiej 


w powiecie złoczowskim, a p. Tadeusza Henzla 
inspektorem I. i II. mili drogi kraj. lwowsko- 
rohatyńskiej, 

Uregulowano okręgi inżynierów na powia-, 
ty: tarnopolski, stanisławowski i zaleszczycki 
skutkiem czego utworzono ekspozyturę inży- 
nierską w Buczaczu, której zawiadowstwo po- 
ruczono pomocnikowi inżyniera zale szczyckiego 
p. Aleksan drowi Zielińskiemu. 

Zarządzono sporządzenie dla całej służby 
drogowej na prowincji, tabel kwalifikacyjnych 
i unormowano tychże prowadzenie. 

Zatwierdzono oferty na dzierżawę myt: 
Rejtmana w Spilczynie, Miknlskiego i spółki w 
Bieśniku, Kracha i Bergsteina w Tuszowie i 
Annopolu, Kaufmana w Miechocinie, Degena w 
Gładyszowie, Sobla w Ropicy ruskiej, nareszcie 
zbiorową ofertę Jekóba Bindera na 9 atacyj 
mytniczych przy drogach krajowych Bełzko- 
Jarosławskiej i Żółkiewsko-Mostowskiej. 

Polecono rozpisanie czwartej licytacji na 
dzierżawę myta w Koniecznej. 

Upoważniono Wydział powiatowy w Roha- 
tynie do zawarcia kontraktu o dzierżawę myt 
w Zalipiu, Podkamieniu i Demianowie z Mar- 
kiem Hornikiem, jeżeli wszystkie podane wa- 
runki przyjmie, w przeciwnym żaś razie z Ber- 
lem Schwarzbrandem. 


w sprawach azjatyckich nie] 


ją odtąd być przedkładane Wydziałowi krajo- 


Mróz nie nstaje ani na chwilę, a wczoraj doszedł 
do 15° R. 


na stawie Panieńskim. Staw był przepełniony pu- 
blicznością, 


Udanc się do e. k. Namiestnictwa w spra-|zł. Feliks Poradowski 1 m. 3 zł Gustaw Kamień- 


walniającego fury z materjałem do budowy ko- 
lei Tarnowsko-Leluchowskiej od opłat mytni- 
czych na drogach powiatowych. 

W celu unormowania na przyszłość udzie- 
lania subwencji z funduszu krajowego dla dróg 
powiatowych i gminnych, wydano w myśl u- 
chwały sejmowej okólnik pouczajęcy, jakie ma- 


z Dublan 1 m. 3 zł, 
plera w Stambule: Jagmin m 
l m. 3 zł, Ratyński 2 m. 6 zł, Groppler 2 m. 6. 
zł. Henryk Malczewski w Lwowie 1 m. 3 zł. Te- 
ofil Lenartowicz z Florencji 2 m. 7 zł, Ogółem 
20 medali 60 zł. a z poprzedniemi 310 medali. 
Lwów d. 30. grudnia, 
Alfred Młocki, nlica Pańska 2. 


więziennej 


z prądem. 


wemu przy podaniach o subwencje, wyjaśnienia 
nmożliwiające ścisłe przestrzeganie postanowie- 
nia $. 18. ust. dróg. (C. d. n.) 


Podziękowanie serdeczne skiadam kole- 
gom moim z r. 1863, którzy uznając moje dobre 
chęci w usługiwanin, po rozwiązanin Towarzystwa 
„Opieki Narodowej“ ubogim a zasłużonym, obda- 
rzyli mnie w dzień wilji Bożego narodzenia, pa- 
miątkową karabelą. 

Przy tej sposobności składam narodowi w imie- 
niu ubogich a zasłużonych po raz trzeci i ostatni 
noworoczne Życzenia, aby Bóg przez cały r. 1875 
w wasze serca wlewał te najmilsze nezncia, jakich 
się doznaje dopomagając ubogim a zasłnżonym. 
Lwów d. 29, grudnia 1874. 

Wiktor Wiśniewski, 
ulica Ochrone k nr. 6. 


dem strzał 
ziemi. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Od kilku dni 


mamy jnż prawdziwą zimę. 


| sklejenia mnzyczki... 


— Przedwczoraj otwarto uroczyście ślizgawkę rimitan 


Kurs stenografii dla szerszej publiczności 
przerwany z powodn świąt, rozpocznie się na no- 
wo w sobotę 16. stycznia w II. wyższem gimna- 
zjum na Szkarpach o godzinie 6 wieczór. 
Tutejszy nadproknrator p. Danek miał o- 
trzymać order korony żelanej, 

Wyszedł jnż pierwszy numer dwntygodnio- 
wego pisma p. t. „Bartnik postępowy“, zostające- 
go pod redakcją dr. Ciesielskiego, profesora bota- 
niki przy tntejszym uniwersytecie i zawiera: 

„1) Od redakcji (uwagi ogólne z dziedziny 
pszczelnictwa i ogrodnictwa), 2) rozprawy tyczące 
się: a) przyrody pszczół; b) racjonalnego prowa- 
dzenia pasieki; c) teorji ogrodnictwa; d) prakty- 
cznego ogrodnictwa; 3) głosy z kraju; 4) ruch sto- 
warzyszeń pszczelniczych i ogrodniczych; 5) staty- 
styka pszczelnictwa i ogrodnictwa; 6) kalendarz 
pszczelniczy i ogrodniczy; 7) zapiski fytofenologi- 
czne; 8) Literatura pszczelnicza i ogrodnicza; 9) 
rozmaitości; 10) dział pytań i odpowiedzi; 11) ogło- 
szenia. Dążność Bartnika formnłnje redakcja w 
następnjących słowach: „Zdaniem czasopisma na- 
szego będzie przeprowadzać łączność pomiędzy kra- 
jowemi towarzystwami pszezelniczemi i ogrodnicze- 
mi a tem samem nadawać rozstrzelonym po dziś 
dzień i ztąd w części bezskutecznym 1ch zabiegom 


— Koncert w Stanisławowie danym bę- 
dzie w poniedziałek dnia 4. stycznia 1875, przez 
p. Jakowicką z udziałem fortepianisty p. Skibiń- 
skiego. Odśpiewane będzie: Rondo finale z Luna- 
tyczki, drugą z Halki i z Cyrnlika, Romans prze- 
śliczny Polloniego i Mandolinata. 


— Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

— Nakładem Towarzystwa pedagogicznego o- 
puściły we Lwowie (1875) prasę „Listy pedagogi- 
czne z okazji wystawy wiedeńskiej“ napisane 
przez Maksymiliana Kawczyńskiego. Uczony autor 
w tych listach porusza mnóstwo kwestji pedagogi- 
cznych i rozstrzyga je nmiejętnie i zgodnie z po- 
stępem nauki, Trafność poglądu, znajomość grun- 
towna przedmiotu praktyczne rady, czynią listy 
pana Kawczyńskiego dla każdego nanczyciela bar- 
dzo nauczającemi. Język dobry, opowiadanie ła- 
twe, wykład jasny, są także niepomiernemi zaleta- 
mi antora, w którym poznaliśmy jednego z lep- 
szych naszych pedagogów, 

— Treść nrów 364 i 365 Zygodnika ilustro- 
wanego: Pociecha starości kopia obrazu S, Heima 


trowanych. 


ku lepszemu, 


| dżał, przedewszystkiem, jak tylko go zaszyto, sprzą- 
ski I m. 3 zł. Marceli Głołębski I m. 3 zł. K. M.|tnął tego towarzysza, poczem zabrał 
Za pośrednictwem p, Grop- kiem do koguta 3% kota. Następnie przez godzinę, 
ajor b, wojsk polskich jaka ma jeszcze pozostawała, dla osznkania straży 
naśiadował pianie kognta i głos kota, 
co musiało być oddane z łudzącą prawdą, gdyż nie- 
domyślający się podstępn strażnicy, z nadejściem 
stosownego czasu, ponieśli wór na rzekę i puścili 
Wtedy Don Znan perski za pomocą 
(kindżała rozprnł worek, wydobył się zeń pod wo- 
dą, a podpłynąwszy na drugi brzeg rzeki, pod gra- 
swych wrogów, 
Obecnie na Paryż przybył do Londynu, 
gdzie stale osiąść zamierza 
nych haremów i worków. 
storyjka? Posłnży ona zapewne któremnś z libre- 
cistów do nłożenia wesołej bnify... 
(nie trudno. Offenbach podjąłby się z pewnością 
A jakie 
efekta! Np. scena pod haremem, lnb śpiew w worka 
Dalibóg, bilibyśmy brawo !! 


— Pożar okrętu. Telegram z Londyny z d. 
28. b. m. donosi, że okręt „Kospartik« wiozący 
wychodźców, spalił się d. 17, listopada w drodze! 
do Nowej Zelandji na pełnem morzu. 
465 osób, które na tym okręcie znajdowały się, 
nratowało się tylko troje osób. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


W handlu zbożowym by! przebieg spokojny 
przy cenach przystępnych. 

Trudności w transporcie drogą kołową pano- 
wały nie tylko w Galicji, ale także i w Moskwie i 
to w nierównie większej mierze, bo stan dróg kra- 
jowych w Moskwie jest jeszcze gorszy niż n 
nas, a nadto nie ma Moskwa wcale gościńców szn- 
Dowozy zboża do Brodów i Podwoło- 
czysk, tndzież do Tarnopola, były przeto w tygo- 
dnin zeszłym bardzo nieznaczne i wynosiły dzien- 
nie zaledwie 3—4000 cetnarów. 
po części na cele konsumcji i dla młynów w Ga- 
licji a po części wywożono je do Szląska, Morawy, 
Czech i Saksonii a nawet i do Berlina i Wrocła- 
wia. — Przy kofńen tygodnia a mianowicie w chwili 
gdy spekulanci z uwagi na mrozy i lepszy stan | 
dróg mogli liczyć na lepsze dowozy — nastał zwrot 
Przybyli nowi knpcy z Monachinm a 


Nieprawdaż ciekawa hi- 


Podwołoczyska: pszenica 190 ft. 7 złr. 
25 ©. do 7 złr. 60 c., żyto 180 ft. 5 złr. — e. do 
5 złr. 75 e, jęczmień 158 ft. 4 złr. 50 c. do 4 złr. 
50 c., owies 112 ft. 3 złr. KO c. do 3 złr. 60 c. 


W Kijowie notują L. Langwill et Comp. 
pszenicę 190 ft. 68 do 72 kopiej, żyta 180 ft. 50 
do 56 kopiej,, jęczmień 157 ft. 55 do 68 kopiej., 
owsa 112 ft. 58 do 62 kopiej., hreczki 157 ft. 56 
do 64 kopiej., grochu 202 ft. 60 do 75 kopiej., 
rzepak 168 ft. 88 do 95 kopiej., nasienia olejne 
202 ft, 100 do 110 kopiej, 


Poznań. Pszenica piękna szefel 50 kiig. 3 tal. 
5 sg., Żyto szef. 50 kilg. 2 tal. 22 sg., jęczmień 
szef. 50 kilg. 2 tal. 27 sg., owies szef, 50 kilg. 
3 tal. 


Wrocław. Pszenica biała piękna nowa 6 tal. 
21 sg., pszenica żółta nowa 6 tal. 8 8g., Żyto no- 
we 5 tal. 13 sg., jęczmień nowy 5 tal. 25 8g., 
owies nowy 5 tal. 28 sg., groch 7 tal. 5 Bg. 


się ze skut- 


stanął szczęśliwie na 


zdala od niebezpiecz- 


O kompozytora 


osiągnąć by mógł 


Ostatnie wiadomości. 


Izba Rady wiedeńskiego sądu kryminalne- 
go, przyzwoliła na wniosek obrońcy Ofenheima, 
dr. Neudy, na przesłuchanie tylko następują: 
cych świadków odwodowych: Eug. Bontoux, 
Wiliama Drake, Alfreda de Lecointe, Adolfa 
Seidlera, Gustawa br. Springera, Anton. Suchy 
i dr. Józ. Weissla. Przewodniczącym trybunału 
sędziów przysięgłych w sprawie Ofenheima, 
będzie radca sądu krajowego br. Wittmann, 
syn radcy dworn przy najwyższym trybunale 
sprawiedliwości, urodzony w Czerniowcach, o- 
becnie 43 lat liczący. Przesłuchanie oskarzo- 
nego Ofenheima ma trwać ośm dni. Oskarzy- 
cielem będzie prokurator Lamezan. 


Dnia 1. t. m. otwartą została linja kolei 
Stryj-Stanisławów. Kursuje jeden pociąg 080- 
bowy i pociągi towarowe. 

Rada zawiadowcza kolei Albrechta posta- 
nowiła wypłacić kupon styczniowy ale tylko w 
wysokości 2 zł. 95 ct. — zamiast 5 zł. w sre- 
brze. 


Z pomiędzy 


Zboże kupowano 


Lwów, z Izby handlowej 2. stycznia. 


; ą ; x 7 ) i i g ityk; : à ; łr. w. a. 
wybitny i jednolity kierunek; rozbudzać zamiłowa- |na; Kronika tygodniowa; Przegląd polityki zagra- | po świętach oczekujem rzybycia kupców ôr- - í 
i w, "rh i badań naukowych w pszezel- | nicznej; Składki; Jak tam wesoło, rysunek E. M. ŻA Ska kóre Manie ZApówiadzeli PNE I. Akcje za sztnkę, 
nictwie i ogrodnictwie, bez których żadna nauka |Andriollego; Arabczyk podług akwareli Juliusza | ako) pajta Kolej gal. Karola Ludwika 20 gz S$ 
ostać się nie może; przedewszystkiem zaś starać | Kossaka. Resnrsy rzemioślnicze i Osadczy w ziemi Co się tyczy szczegółów w handlu zbożowym, w h: A en, Ja Bo 50 > = 
się o rozpowszechnienie dwn tych dla kraju nasze- Maudżu przez Marjana Dubieckiego (dok,); Typy możemy donieść, że pszenica miała lepszy pobyt k 7 ip, g 3 po M Aa = 
g0 tak ważnych gałęzi przemysłu.“ galicyjskie z dwoma drzeworytami ; Kronika zagra- |i odbyt, a wlasciciele sprzedawali zapasy nawet PO | Toy, p a e w y 83 50 84 10 
Życzymy gorąco jak najlepszego powodzenia | niczna przez J. I. Kraszewskiego; Kronika paryzka niższych cenach, Żyto zakupowali galicyjscy kon. | T9W* kred. gal. i pr. w. a. ; 
temu ze wszech miar pożytecznemn pismu, i żywi- | Korespondencje ze Lwowa, z Krakowa, z nad Pi- |gymenci a tylko małe pozycje zakupiono na wy-| ” ” JI opady e. „SR 
my nie płonną nadzieją, że pod redakcją dr, Cie- |licy; Eli Makower „powieść Orzeszkowej (e. d.) |wóz. Na jęczmień nie było popytu ze strony | natka hip. gal Ai ron = ró sh e 
sielskiego słusznym wymaganiom najzupełniej za- | Dzieje pewnego djamentn powieść (dok.); Wit zagranicy: odstawiono tylko nieznaczne pozycje ankn hip. gal. pe. a 
dośćuczyni. Stwosz, dramat Wincentego Rapackiego (dokończe- | do galicyjskich browarów. Na owies był ciągle E 21 WLLSJĘDŁ. a SĘ 8 
Po ; nie), Antoni Jabłonowski z portretem; Powrót z| dobry popyt a główni zast 6 Szląska | 500980 roln. kredyt. za- 
= występach gościnnych w teatrze tu- = A y Popyt a glownie ze strony górnego Szląska. kładu dla Galicji i Bukowi 89 75 9050 
tejszym państwa Tomaszewiczów, zapowiedzianych | Polowania, kopia obrazu Józefa Brodowskiego; Ceny zbożowe w ubiegłym tygodniu były | a bli y GE 2y 
przez Dziennik Polski z wielką emfazą przekonać | Szachy; Rebns; Boże narodzenie z rysunkiem E. | na targach we Lwowie: pszenica 190 ft. 8 złr. IE. Obligi za 100 złr. k 
się będzie mogła publiczność, do jakiego stopnia |M. Andriolego; Kolej żelazna nowego systemn z| c. do 8 złr. 25 c, żyto 180 ft. 6 złr. 25 o. da | Indemnizacyjne galicyjskie . 88.80 „4486 
dochodzi w Dzien. Pol, reklama, na najfałszywszych | drzeworytem; Dwór mojego dziadka, wiersz Lu-|6 złr. 50 C, jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c, do Boh Kraj. z r. 1878 po 6 pr. ewa i 
podstawach oparta. A dwika Niemojowskiego; Przegląd piśmienniezy. Do |złr, 50 C, owies 112 ft. 4 zł. — c do 4 zły, | 4085 miasta Krakowa 16 50 18 — 
ę > ę h „ | ostatniego numern dołączony jest jako premium |109 e. Usposobienie spokojne i wyczekujące odbyt| ” «Any 15 EAZA 
— Wiadomości policyjne. Dnia 30. li- | wspaniały, ogromnej wielkości drzeworyt przedsta- i i E |TV. Monety. 
icki wspaniaży, 0g J Jt p był wcale nieznaczny. Po świętach spodziewają ki 5 29 
stopada gospodarz w Łętowni, w  Myślenickiem, wiający „Smierć Cezara" wedłng obrazu Pilottie- lepszego odbytu na cele konsamcji, 2 Dukat holenderski |. 14 5 
Józef Kowalcze, znany zawadjaka, lnbo już 63 lat |go, Drzeworyt ten może ozdobić ścianę najpięk- Na targach zamiejscowych ceny były na- Dukat cesarski . . . 519 5 26 
liczący, powracając z jarmarkn w Jordanowie w niejszego salonu tak jest ładnie i doskonale wy- stępujące: Napoleondor . . . . . 885 8 92 
stanie niatrzyźwym, wstąpił do karzmy w Chro: |kończony. Wartość jego wynosi prawie tyle, co ro. Bochnia: pszenica 196 famtów 8 złr. 50 c.| 0 mperjał rosyjski „ . . . . 898 9 4 
barzu, gdzie z kilka innymi gospodarzami wszczął | czna prennmerata „Tygodnika Ilustrowanego“, co|do 9 złr. 20c., żyto 180 ft. 7 złr. 10 c. do 7 zły. Rubel rosyjski srebrny 161 168 
kłótnię, wśród której przez Jana Orawca i urlopni- wziąwszy na uwagę, okaże się, że pismo to redagowa- | 25 c., jęczmień 158 ft. 6 złr. 20 c. do 6 złr. 75 c. Rubel rosyjski papierowy , , 153 154 
ka Jana Miernika tak mocno został obity, że na |ne przez p. Ludwika Jenike jest bardzo tanie. |owies 112 ft. 4 złr. 40 c. do 4 złr, 80 c. '|Talar pruski erebrny /. y C p R. Z 
miejscu życie zakończył. Winowajcy są nwięzienl.— | Rozgłos jakiego używa „Tygodnik Ilustrowany jest Tarnów: pszenica 190 ft. 8 złr. 50 c. do g| ruskie bilety kasowe . ; 1 63 . 15 


Wojciech Wrona, gospodarz z Białej, w Myślenie: 
kiem, zostający w służbie za pisarza w tamtej. 
szym tartaku, dnia 19. grudnia w czasie roboty 
około piły, wpadł pod koło wodne i pomimo, że na- 
tychmiast spostrzeżony i wydobyty został, w sku- 
tek odniesionych skaleczeń w godzinę życie zakoń- 


najzupełniej zasłużony. Treść w nim zawsze do- 
borowa a drzeworyty przewyższają pięknością fran. 
cuzkie i niemieckie, jak się o tem każdy przeko- 
nać może z „Smierci Cezara.“ 


— Rozgłośnej sławy aator francuski Jnles 


jęczmień 158 ft. 


złr. 10 e., żyto 180. ft. 6 złr. 
6 złr. — c. do 6 złr, 50 Cay 0 
wies 112 ft. 4 złr. 40 c. do 4 złr. 50 c. 
Dębica: pszenica 190 ft. 8 złr. 75 c. do 9 
złr. 20 c., żyto 180 ft. 6 złr. 50 c. do 7 złr. — e, 


Srebro 105 50 106 50 


80 e. do7 złr. 25 c., 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 2. stycznia 1874. 

godzina 10. minut 50 przed południem. 


z A A . Ą F “ly ień 158 ft. 6 złr. 50 c. do 6 złr. 50c, wies | Akcje kred, 228 —, Angle-austr, 142,50 
$ d do tego dk t Verne, który mówiąc nawiasem jest polskiego po- |J$CZMIeN bCa O € € 
sart ae ca ore ie Aba ean = 4 chodzenia i zowie się Stanisław Olszewiec, ukoń. | 112 ft. 4 zł. 20 e. do 4 złr. 40 c. Unionsbank 109.—. Vereinsbank 17.75 
i Ta S k czył obecnie dzieło p. t. „Wyspa tajemnicza.“ Ma Rzeszów: pszenica 190 ft, 8 złr. 50 c. do Kolei Kar. Lud. 240.—. Kolej połudn. 127.25 
Sołtys, wśród zawieruchy wracając z Bęczar, w à z k 
e ; ę to być jeden z najlepszych jego 9złr 20 c., żyto 180 ft. 6 złr, 25e. do 6 złr 50 e, |Franko-austr,  52,—, Baubank 29— 
Myślenickiem, do domn w Jawornikn, w drodze yć Jeden Jepszych jego utworów. z , 5 f 
, A a JR Y i » 4 jęczmień 158 ft. 5 złr. 75. do 6 złr. 20 c., owies | Logyzr.1860 109.60. Oblig. indem.  —— 
zagrzęzła w zaspach śnieżnych i nie mogąc się z| — Don Żuan perski. Londyńczycy bawią się| 112 ft. 4 zły. ś , L 
pa A „4 zir. 20 c. do 4 złr. 30 c. Staatabahn ——, Wied. Tramw. —.— 
tamtąd wydobyć, zamarzła, Zwłoki nieszczęślwej | obecnie młodym Persem, reprezentantem „złotej J Ta SW ś Ostbahn a Napoleondor 8 90— 
znaleziono we dwa dni później. — Włościanin z młodzieży* teherańskiej, który był niedawno boha- ł nak RE» By ft Bar. 607 ag Mirek navi  —_ 2. Usposob. silne 
Domaszowa, w Rawskiem, Fedko Maksymiszyn, |terem strasznej przygody, godnej zaiste bajek ty- s złr. 10 C, OE 180 ft. 5 złr. 90 e. do 6 złr. pap wiod.a 3 mo och i 
dnia 20, bm. znaleziony został nieżywy na polach |siąca i jednej nocy. A działo się z owym Per-| 0, jęczmień 158 ft, 5 złr. 50c, do 5złr. 75 c., AR 2. nnt 22, 96 a 
domaszowskich. Maksymiszyn nałogowo oddawał się | sem jak następnje: Pewnej nocy przychwycony on owies 112 ft. 3 złr. 80 c do 4 złr. 10 c. Akaa Ran AS Weie i E f; 
pijaństwu; przed tygodniem opuścił był swój dom | został w ogrodach haremu jednego z dygnitarzy Erze myśl: pszenica 190 ft. 8 złr. 25 c. do Anglo-austr. 141.50. Unionsbank 10825 
i widziano go włóczącego się po karczmach w są- | perskich w Szirazie, który stosownie do praw kra. |8 Zł. 74 c., żyto 180 ft. 6 złr, — c. do 6 złr. 25 Kolej Kar Lud 240.—. Nordbahn t915 
siedniem miasteczku, dnia 17, sm. zaś widziano go|jowych skazał go „na śmierć w worku...“ Tak | © Jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c. do 6 złr. 50 c- | Kolej wadai eA £ Be j TA 
pijanego idącego drogą. Widocznie zaskoczony w karają tam zwykle gładkich paniczów co pod okną. |0Wies 112 ft. 3 złr. 75 c. do 4 złr. 20 e. Kolej Elabiety 9 —. Kolej Lw.-czer 149, 
poln zamiecią śnieżną, zbłądził, usnął w polu i| mi obcych haremów chodzą śpiewać noktarna... Tarnopol: pszenica 190 ft. 7 złr. 50 e. do Weg. Nordostba. 116,—, Vereina-Bank 43 50 
zamarzł, Karę tę stanowi proceder godny uwagi przyro-|7 złr. 75 cą żyto 180 ft. 5złr. 25 c. do 6 złr. — Wiener-Baugos. 41.50, Weg. Ostbahn, 54 — 
— W niedzielę rano około godz. 6. zgubiono | dników... Więc nasamprzód delikwenta zaszywają | C, jęczmień 158 ft. 4 złr. 75 c. do 5 złr. — ©.,| Gal. indemnis. ——, Idy: r 1864 136 25 
na przestrzeni od domn pod l. 107 przy ulicy Żół- żywcem w wór, wraz z wężem, kogutem i kotem, |owies 112 ft. 3 złr. 75 c. do 4 złr, — o. Franco-H.-Bank 68.50. Verkehzikiank 101.— 
kiewskiej aż do dworca drogi żelaznej Brodzkiej |a potem po upływie godziny wrzucają wór wraz Brody: pszenica 190 ft. 7 złr. 50 c do 7 zir. Losy tureckie 52.80. Baabsnk-Act. 29,— 
ah kołnierz Z makowy w cenie 100 złr. —|z zawartością do wody... Wąż oczywiście nie jest 80 c., Żyto 180 ft. 5 złr. 20 c. de 5 złr. 90 e., | Kolej państwow. 299.—, Bankverein 99.— 
rzedwczoraj „wieczór zgubiono w mieście list adre- | bezpiecznym towarzyszem, Mahomet Mirza przeto, | jęczmień 158 ft. 4 zły. 70 e. do Bzłr, — c., owies | Wied, Bauver. 31.70. Hyp. Ren. ban, 82 — 
sowany : Freide Reichstein w Rzeszowie, w któ- ; l 


i ów lew teherański, któremu powiodło się ukryć kin- 112 ft. 
rym znajdowało się 253 złr. w banknotach. z = 


czór powieszonego na drzewie niewiadomego Izrae- 
litę. Po daremnem usiłowaniu przywrócenia nie- 
szczęśliwego do Życia, odniesiono zwłoki jego do 
trupiarni w szpitalu powszechnym. 

— W sobotę o godzinie pół do 6. wieczór zna- 
leziono w synagodze żydowskiej pod l. 23 przy 
nlicy Kaźmierzowskiej podrzucone dziecię płci żeń- 
skiej, mogące liczyć około 3 tygodnie, owinięte w 
pieluchy. Koło dziecka położonego na ławce, pod 
ścianą pozostawioną była flaszka z mlekiem. Dzie- 
cię oddano komisarjatowi dzielnicy i zarządzono 
śledztwo za matką. 


ABE RK A 


| tyrolskie rozmarynowe 
po 10, 12, 15 i 18 ct. sztuką, 


ALAFIORY 


algierskie 


Ekstrakt z Orzechów 


do farbowania włosów na blond, bru- 
natno lub czarno. S porządzany zzie 
lonej tupiny orzechów, zdrowiu i włosom 
najzupełniej nieszkodiiwy, farbuje włosy 
w pięciu minutach pieknie i trwale na 
blond, bruuatno lnb czarno, nia 
po 50 ct, funt, walając ani skóry na głowie ani bielizny, 

1 flak. plyn. Ekstraktu z orzechów 8 air. 


s 
A R tb W ) | Ą1 słoik Pomady dto 2 


Š j| 1 flakon Olejku orzechow 
włoskie i = s 


o dto dto dto 
po 24 centy funt, Prawdziwe do nabycia: 
równie różne 1142 1—4 


Suszone Owoce, F s dzie parfumeryj Maczuskiego 


d 
a Wiednia, Kartnerstrasse 26. 
desorowe i na kom poty , We LWOWIE u Marcina Móllera 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZAJ |snubyn' ŚŚ: 


ý a B (O. 
we Lwowie, w rynku l. 42. | LE ka à = 
Najwieksza możebna szansa wygranej 

Najbliższe główne ciągnienia losów kredytowych, 


losów miasta Wiednia, losów węgierskich itp. 


, Przez wzięcie udziału w naszych ulubionych towarzystwach gry 
w iuiesięcznych ratach po 8 złr. 50 ct., grywa się jak w 


grupie A. 


(zawierająca wszystkie austr. węgierskie losy państwuwe, prywa 


» 
n 


— Mianowania. Cesarz nadał emerytowane- 
mn pułkownikowi Józefowi Wereszczyńskiemu mioj- 
sce trzeciej klasy w fundacji Elżbieto Terezyań- 
skiej. Podpułkownik Antoni Werner, nadliczbowy 
w sztabie inżynierji i tymczasowo dyrektor robót 
fertyfikacyjnych w Przemyślu, mianowany szefem 
drugiej inżynierskiej sekcji w wojskowym komite- 
cie technicznym i administracyjnym. Nadlekurzem 
rezerwy mianomany został lekarz asystent dr. Ar- 
tur Mick i przydzielony jednocześnie do stanu re- 
zerwy szpitaln garnizonowego nr. 15 w Krakowie. 


— Stypendjum. Pan Wincenty Siemieński na- 
dał na mocy przysługującego mu prawa rozdawni- 
ctwa trzy stypendja z fundacji imienia „Siemień. 
skiego* każde w rocznej kwocie stn (100) zł. a, w, 
począwszy od lgo półrocza roku szkolnego 1874/5 
następującym uczniom lgo roku seminarjów nauczy- 
cielskich : Marjanowi Rudnickiemu w Krakowie, 
Tadeuszowi Dąbrowskiemu i Janowi Nowickiemn w 
Tarnowie. 

— Na medal pamiątkowy mający się wy- 
bić na cześć włościan pomordowanych przez rząd 
moskiewski na Podlasiu, złożyli przedpłatę w dal- 
szym ciągu; Za pośrednictwem dr. Karola Kaczko. 
wskiego w Tarnowie na 3 medale 7 zł. 80 c, 7a 
pośrednictwem Marcelego Golłębskiego z Sławentyna: 
Włodzimierz Malinowski 1 m. 3 zł. Kamila Rieger 
l m. 3 zł. Wincenty Madejewski 1 m 3 zł, Sa. 
hajdakowski 1 m, 3 zł}, Marjan Srokowski 1 m. 3 


w losy 


alej polecam przezemnie dowolnie urządzone grupy losów 
losy za spłatami w miesięcznych ratąch, po najtańszej cenie, 
Promesy, losy, zlecenia giełdowe pod najłagodniejszemi warunkami, 


Eduard Fiirst's Neffe: 
Breisach & Comp., 


uai, aig we Wiedniu, Kärnthnerstrasse 14. 


— W dzień Nowego rokn, wydarzyły się we Swieto e 
Lwowie dwa wypadki samobójstwa. W szynku Iza- ING GRONA A. Maczuskiego 
ka Siegla za rogatką Zółkiewską powiesiła się Zo- É TERNE 
tia Zielińska, słnżąca, licząca lat 45, zaś na wa- Almeria, ać AFR na (2% wyt. uprzywi. 
łach Hetmańskich spostrzeżono przedwczoraj wie deserowe, funt zł. 1 a. w, ar- pirra wienia włosów. 


, Jatoteż pojedyncze | 


3 złr. 70 e. do 3 złr. 90 c. 


mnej 


akademii rolniczej, żyjąc na wsi i nie ma- 
ąc możności przy swem zajęciu zrobienia 
odpowiedniej znajomości , 
widzi użyć dzienników oświadczając, że pra- 
gnie wejść w związek małżeński z panienkąj 
ilub wdową, osobą dobrze wychowaną i miłą. j 
(A Ż6 ma zamiar 
przeto żądać musi od swej przyszłej mał 


A 
malżeństwa. 
Młody człowiek, 29 lat mający, przyje- 


Usposobienie ożywione, 
SLT U Na 2 
Propozycja do zawarcia 1—2 Wielkie wrażenie wzbudza 


nowo otworzony 


27 ct. 
handel maafaktów Mariahilf 


L. HOROWITZA 


we Wiedniu, Mariahiiferhauptstrasse 77. 
Tenże poleca w awoim rodzaju coś 


powierzchowności, ukończony słuchacz 


zmuszonym się! 


wziąść korzystną daierża wę, 


Ą : è pis © kM adstewr<e. 1. 48 F 
Żonki najmniej kilka tysięcy galdenów po-'|"adzwyczujnego, nabyć bowiem można w 


tagn, 


które na dzierławie ubezpieczone być wielkim wyborze wszelkich gatunkow ma- 


mogą. Za zachowanie najściślejszej dyskre te) Bek piótna, barchany zwykłe i 
CH ręczy się słowem uczciwego człowieka STTureczkowe, 
Osoby interesowane raczą adresować 
lit. EI. Nr, 76, Lwow poste restante. 


CIERPIENIA. SZ Y1] 
"CHOROBY 


KRTANI rUST 
CUKIERKI DETHANA 


1165 11 -24 |f zalecane w stabościach gardła, chrype 
a ONAARONZCJAWE A palenia gardła , 
- — ustach, cuchnącemn «ddechowi, irryta- 
cji w gardle i gębie 
'tenłu, zapobiegają dzi 
ILekarae zalecają je szczególniej kazno- 
jdziejom, Mmawcóm, profesorom i Bpiewa- 
kom, albowiem 
głosu i zapobiegają strudzenia gardła. 

| W Paryż 

Faubourg St, Denis, 90, we Lwowie w 
aptece p. Mikolascha, w Krakowie w ap- 
jtece p. Trauczyń skie 


| 
I 
1 


z , plócienka, adamaszkowe ręcz- 
pod "ki serwety i obrusy, dobre kobierce na pod- 

ilogę, materace, gradel, firanki koronkowe itn. 

Dla wygody P. T? publiczności utrży” 
muje na składzie Salki gatunki manu- 
faktów i towarów modnych po cenach sto- 
sunkowo tanich. Wzory bezplatnie i franko. 
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie 
za zaliczeniem. 1083 11—12 


Cesarsko ottomański nowo urządzony 


obok kościoła Karmelitów pod dyrekcją 
Raw rzodowaniu =wltl: Dersin, dyr. cyrku Najj. Sultana. 
Dziś d. 3. stycznia 1875 


Wielkie Przedstawienie 


Na zakończenie 
obydwóch przed- 
stawień po raz 
pierwszy tylko w 
cyrku p. Renza, 

przez dzieci 

przedstawiona 


przez palenie ty- 


ułania tytoniu. 


utrzymują siłę organu 


u w aptece p. Dethana, 


ga pod Ko- 


|roną, w Rynku głównym. 1005 51—52 P 
=a Se MAZEPPA 
s. EH t HEREA i wygnanie tegoż w stepy Ukrainy, 
ZĘ 5 gf B-.ĘBE wielka pantomina z przeszłości Polski, 
SS? WE „SBZ:ŚLBSE| |w 2 aktach a 10 obrazach pieszo i 
-| — bE gaža „4 
z Ar RECE > |konno, marszami, tańcami ewolucjami 
zE PRE EELER PO „jz użyciem kilkunastu kuców (pony) 
g* jag ESD - ;szefz|- przepyszną wystawą z Żywym obra- 
SĄ A Se LB R zem na końcu przy oświetleniu ben- 
SE 2 SE zcżga0e:żg|= galskim, przedstawiona przez przeszło 
ex ABE g2 AL EF > Ga Ą 3 
c E FF GS MżęFże 40 tutejszych dzieci kostiumowanych, 
a= Fx] o 3 y 
= SE = gs5 nłożona przez dyr. J. Derrsin. Bliższe 
~ RRES E ə 
szczegóły doniosą afisze. 


D Auf ud Umstellku Vou al- 
ten und mu v Damptkesseln, 
Bund- und Saum-Gatters, Mich- 
len ete. kuz alle in Åi ses Fach 
icehlkigenden Arbeiten urd Montigen 
Kost: nitbersch' age und Zeichens- 

g u, übernimmt Heinrich Jena 
Lemberg, Akademie- Gasse Nr. 3. 


owodowany świeżem zwinięcie u, od lut 
długich znanej i renomowaucj restau- 
racji, winiarni i piwiarni pala Banera w 
domu sąsiednim, postarałem sią O nowe 
urządzenie mojej kuchni, któraby wymogom 
«ań. Publiczności zupelnie odpowiedzieć 
potrafiła, i podaję do publicznej wiadolmo- 
świ, że codziennie od Bmej goiżiny z rana 
do północy, wszelkiemi tak zimneni jak i 
gorącemi potrawami służyć mogę - po- 
zwalam sobie polecić między innemi oso- 
Mliwie na śniadanie: kiełbasę polską z ka- 
pusta, ryby doborowe gotowane , śniarzone 
i marynaty, oraz znaczny zapas win do- 
skonałych węgiers. ie, tak w butelkach jak 
ina miare, miód własnego sycenia w trzech 
gatunkach, niemniej znane już piwa: oko-, 
ciwskie i tutejsze, zawsze jednakowo dobre, 
zapewniając , Że jedynem mojem staraniem 
będzie, przez sumienna ceny doborowych 
potraw, przekąsek i napojów, oraz szybką 
i dobra ustugę przy znanej szystości meg: 
zakładu. zaskarbić sobie wzglętły i uznanie 

szanownej P. T. Publiczności. 
Lwów, 17. grudnia 1574. 1146 1--1 

Z uszuowaniem 
Nafiuła Woepfer, | 

Restaurator przy ulicy Trybunatskiej I. 12. 


Przestroga. 

Forebiwszy smutne dośa iadczenia przy 
przedsieb.ostwiu z Towarzystwem Banca 
di Milana, mam sobie za vboniązek 0- 
strzedz każdego, by ani z tem Tova- 
rzystwem, uni z jego ajuntami w Żadne 
nio wchodzili stosunki, albow em naj- 
gorzaj na tem wyjdą i stracą to, co gdzie 
kolwiekindziej zarobili. 1175 1—1 

Lwów 30. gradnia, Roskosz Michał. 


wielkie | 
było moje zdumienie, 


gdy mi profesor matematyki 
ER. v. Orlice 
zalelegrafonal : 
Wygrałeś pan wedlug mego 
planu gry 


Termo ! 


Większą jeszcze mialem radość, gdym 
się o prawdziwości tego przekonał. 

Wied. ń, Józef Hermann. 

odnoszące się do u 

Zapytania, deifięnid doświadc :0- 
uej instrukcji gry w loterję, załatwia 
profesor matematyki R. v. Orlice w 
Berlinie, Wilhelnstrassa 125 


4 natychmiast i bezpłatnie D 
1168 1 —1 D. o. 
Ek 
Używający najlepszej sławy 


3 Magazyn , 
Nukień męzkich 
Neirath 8. Weinberger 


| aa OB. uu. - omni oma. "omni gim) pokoi 
| Za10. 


Karola Baliabana 
HERBATY CHIŃSKO-ROSSYJSKIE 


; najlepszej jakości, woni wy- 5 ny 
Š «mienitej, ciemno naciągające i mogę 
takowe sumiennie polecić iśmialo po- 
wiedzieć, Że lepszem źródłem do zaku- 
pna takowych ani składy brodzkie, ani 
wiedeńskie , nawet peteraburgskie za- 
szczycić się nie mogą. 

Zaręczam, Że co do gatunku, moje 
herbaty o całego guldena przewyższają 
dobrecią powyżej wymienione składy. 


Ze zbioru 184 r. 
chińsko -rossyjska herbata 


na wagę wiedeńską: 


wadzenia 


Podzamcze. 1145 1—1 


Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 


1 funt Congo cesarskiej 2 zł Mis h : 

f É > x poleca uiżej podpisany najnowsze przez 
l » EA > R wysoki rząd krajowy księstwa Dran- 
I` I ini ; zadko szwiku dozwolone i poręczone najnowsza 
o, mper PB PŁ wielkie 115% 2- © 
Cybiki oryginalne na niej R" 


scu opakowane w ołowiu 2'/, ft. 
wagi wiedeńskiej ważące, wy- 
śmienitej Herbaty 


losowanie pieniężne 


w iłości 8 milionów 639.000 marków p. 


m 


Karpistra z blachy, lakiem Glówna wygrune w awent. mark.: 
chińskim lakierowana ważąca 450.000, 300.000, 170.00 1, 50.000, 60.600, 
6 funtów wagi wiedeńskiej 20 , 2 po 41.000. 36.000, 6 po 30.000, 24.000, 


Także otrzymałem prawdziwe cbiń- 
skie tace, drewniane koszyki ryżowe i 
czajniki wyrobu chińskiego. 11608 24 


2 po 18.000, 11 po 15.000, 2 po 12 000, 
17 po 10. 00, 8060, 3 po 6.600, 26 po 
m (00. 43 po 4.000. 255 po 3.000, 400 po 
1.200, 548 po 600 itp. w ogóle 43. 00 
wygranych. które w Gciu oddzia!nch 
stosownie do planu gry w ciagu kilku 
miesięcy pewnie wyciąznione zostaną. 

Na urzęądownie oznsczone pierwsze 
ciągnienie kosztuje: 


Ej a 
DTR RESIEETUCYRCEAO NK PORE EAEE EEO O A er 


| 


LE TEG BĘ | © 

DamenMi Caly los oryginalny mark, 16 czyli 

b | j z 8 zł. 80 et. 
= N onsets) Pół losu 5 mark. 8 czyli 

| | joi | Ha 4 zł. 40 ct. 
> „| lii 13 Ćwierć losu „ mark. 4 czyli 

z e 2 zł 20 et, 
EIMS AN a I „>. „| które za nadesłaniem kwoty w bankno- 


tach austrjackich rozsyłam z zapewnic- 
niem rzetelnej usługi, 

Upraszamy powyższych losów nie 
uważać za proinesy, gdyż każny uczestnik 
otrzyma odemnie oryginalny przez pań- 
stwo poręczony los. Plan urzędowy gry 
dolączonym zostanie do każdego zlece 
nia darmo --- zaś wszelkie wygrane obok 
urzędowej listy ciągnień przeslane będą 
natychmiast udział mającym osobom. 

Przed zbliżeniem się ciągnienia na- 
stapi brak losów, npruszam zatem la- 
skawe zlecenia poczynić najdalej do 6. 
stycznia, gdyż tylko w tym razie zle- 
cenia punktualnie wykonać będę wstanie, 


Juljusz Herz, 
Staats- Effecten Handlung in Hamburg. 


r AR X. X SBB 
/ ausParis. x 228 


Neuer Markt) 


| Mehimarlb) Si 
Sh. N'2 (t i Stock 
s WIEN p» m 


Ceny staników 32 1 


Centnre_ e s, 10 ao 12 a. 
Przy zamówieniach stowych uprasza się 
* przyslanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: J. wskazać ma objętość piersi 
i grzbietu podramionami wzięta, 2 objętości 
kibiei, 3cie objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarą na 


000 marków państwowych l 


EURITE È 


Leśniczy egzaminowany, 
uzdolniony do samoistnego pro- 
gospodarstwa lasowego, 
biegły geometr poszukuje posady. 
Adres: J. W. S., Lwów, dworzec 


leży brać po sukui. 1134 1—r 


lla | zki seidlicki 
olla proszki seidlickie. 
"Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują po- 
między rozmaitemi środkamt domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają 
ze wszystkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk- 
czymienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze- 
niu zamulenia i zżatkanta ciała, niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych afek- 

cjach, hysterjt. skłonności do wymtotów i t. p. 


? 


ódka francuska i sól. 


Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszyst- 


kosztuje 1 zir. a. w. 1112 1 
Ñ kie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaita słabości; do 


użycia na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i ramy, na owrzodzenia skirowe, 
zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 


we Wiedniu, 

Stadt, Hinmefpfortgassa Nr, 3. 
przypierający dodomu nuarożnego przy 
Klirntnerstrasse, utrzymuje wielki wybór 
wszystkich możsbnych sutni 1aązkich, 
tudzież Puter miastowych i do podró- 
ży po gdumiewająco tanich cenach. 


Ubranie jesienna i wiose. od 18 zł. i w. 
Suknia wierzehnia na jesień 

lub wiosnę za % 
Surduty zimowe, pa etoty 

watowane nl a a 
Fatra miastowe, rozin. gut. „ 45 n » 

„ do polowania » = 20 A= 

„ do podróży, szopy „005 A 

W o» „ siedmiogr. „ 35 pop 
Pończosze i buty futrzane p Ś n on 
Styryjskis borki E E 
Surduty strzeleckie pk 10 z p 
Szlafroki od 10 w 5 
Bundy do podróży ze sty- 

ryjskiego sukna Pn o a 
Płaszcze i hawelaki EEU A 


Spodnie zimowe a 
Za dokładne szycie i eleganckie fa- 
sony każdej sukni ręczy się, a suknie, 
któreby się nie podobaly, będą bez prze- 
szkody napowrót przyjęte.—Zamówienia 
na prowincję załatwiają się rzetelnie i 
rychło za zaliczeniem. Cennik" i nauka 
o bra in miary bezpłatnie. 
Z uszanowanien: 


Neirath & Weinberger, 
krawcy, we Wiedniu, Stadt, Himmel- 
płort-Urasse N. 3. przy rogu gere 
Tasse. 3512 11—-12 
[re E Oak» aw A 


Tylko za 


24 U | 


łokłoć wied., szlaka lub para. sprzedaje mię pad 
najwieksza gwarancja za najlepszą jakość i pra- 
wdzi wosć towarów ên 2013 ct en detaill 


materje wełniane na suknie 


najlepsze i najmodniejsze we 
rach, gładkie, w paski lub 
iustry, rypsy, matarje pledowe ukodne, 
jednokola- rowe, także szkockie imalerje pledo- 


azkockie, a lo: 


we kartowane, najnowsze i najpiękniejsze na je-|g 


sień lnb zime 


Flanela Nordpol (Wa-tmol), 


i najuowaze ciężkie materje wetniane, najmodniej-|] 


szo barchany na saknie, kosmanożenskie perkale, 


kretony tnreekie (na szlafroki), płótna ramburskie, jg 
firanki|g 


holender- skie lab bllichowane szlaskie, aki 
korenkowe, ntlas-gradl, na pościele, ręczniki 
damast owe Iniane serwety, gradli na materace i 


moty, chifon pięć- i sześć- cewierćłoke. azeroki, E 


naukin, krawatki jenwa bne, pończochy, azkar, 
elki, rekawiczki , chuateczki do nosa płacienne 
! batystowe, wielki skład tasiemek jedwabnych 
aksamilinych, koronek w różnych kalarach i sze- 
rokości, prócz lega wiele 

w jedynie za rzetelny uznanym akładzia po 


27 ct. 1082 23—30 


Waaren-Halle 


Wien, Kirntnerstrasse Nr. 34 


wszystkich kolo- j$ 


iunych przedmiotow | 


Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen 
w Norwegii, którego nie należy zamieniać z traneru sztucznie wyrabiany m 
Prawdziwy olej tranowy e wątroby miętusowej używa nią z najlepszym 
skutkiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofułach i słabościach Re- 
chitis. Leczy najsastarzalsze cierpienia podugryczne ! rewinatyczne , również jak 
i chroniczne wyrzuty nuskórne. 
Cena 1 (lixszki wraz z przepisem użycia I ztr. a. w. 


We Lwowie apt. J. Beisera, Z. Ruckera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski. 
w Krakowie Józef Jahn, 

M. Jawornicki, 

; Józef Trauczyúski, 
Limanowie Ant. Müller, apt., 


w Białe) Reichart, apt., 
Keler, apt., 
Si J. Berger 
Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., 


" EP. 


-~ 


Ed o . 
i Brodach Bd. Liska ap., „ Nowym Suczu Kosterkiewiczowa wi. 
s » E. Grunnspanu, ap., „ Nowym Turgu C. Laur, 
s w M. S. Francos, „ Podgórzu 5. Schletinger, 
„ Uhodorowie Z. J. Krynicki, | » Przemyślu Gaidetschka, 
„ Czerniowcach Karol de Chalbazami, ap., » s E. Machalski, 
rj m Brzozowski, „ Rzeszowie |. Schaitter i sp., 
» c) lg. Schnirch, n Skolem W. Liebesniann, . 
„ Dobromilu A. Grotowski, ap, „ Stanisławowie Stecner-Sebuniiz 


Stryju 4. Drągowski, apt., 
Nuczawie F Bohazat, 

Tarnopolu A. Mora wetz, 

% C. Buchelt, 
Tarnowie W. T. A. Wielogórski, 
Wadowicach F. Foltin, 
Zaleszczykach J. Kodrębski, 
Zbaraźu N. Sisiermann, 
Złoczowie O. Fudonhecht. 


Drohobyczu Józef Alexiewicz i Ludwik 
Dobrzyniacki, apt. 

Glinianach Hełm, apt., 

Husiatynie Teofil Burnatowicz, 

Jaworowie L. Lachowicz, ap., 

Kałuszu Buchalski. 

s Rzaczyński, 
Kołomyji Duw. Kramer, 
„ Krakowie dr. Bawiczewski, ap., 


a 


Jedyną skuteczną pomoc przeciw 


słabościom płacowym, 


a mianowicie: tuberkułom tak przeciw początkowym w pierwszym stadjnm, 


ściom wycięczającym organizm a tak często poprzedzającym tuberkuły, jaka 
skrofułom, bladaczce, niedokrewności, powszechnemu osłabieniu i t. p. 


jedynie, przez znakomitości medycyny rozbierany i zalecony 
Zelazisty Syrop z podfosforanu wapna 


| dyplom. aptekarza Herbabny we Wiedniu. 

Najnowsze badania chemii wykazały, 

| fosfo. rowych i wapiennych prowadzi do po 
sób temu zaradzeniu, przez dodan 
lazisty syrop 
pierwiastki w o 
wienia, przysparza obfite two. 
w skutek czego ustają natychmias 
| ustaje męczący kaszel. a przez osa ; | 
sprawia Herbabnego Syrop żelazisty gojenie się wrzodów, 
tuberkułó w. s 
i Każde zachwalenie jest zbędne, gdyż mała próba 7obiona przekona 

cierpiącego © prawdziwości wyżej powiedzianego. 1105 2—6 


czątków suchot, i że jedyny spo- 


t nocne poty. Przez roztworzenie śliny, 
dzanie się soli wapiennych na tuberkułach, 


| Dokladnu instrukcję zawiera broszura Dr Schweitzera nowej racjo- 
R nalnej metody leczenia, która w składach bezpłatnie otrzymać można. Wa- 

pienno-żelazisty Syrop jest smaczny, łatwy do trawienia i daje się długu 
utrzymać, Cena KB oryginalnej 1 złp, 2% Cte, z przesyłkę pocztową 
za 20 ct. opakowanie. 


(Biu ger spital-Gekhude.) 


Myayłka za zaliczeniem uakutezznia się rychła | 
aumiennie. Wzory i spisy towarów bezplatnie. 


Najsłynniejsze Lokomobile, młocarnie parowe 
Marshalla wyłączny skład. 
MŁOCARNIE ręczne po złr. 125. 


SIEWNIKI Robillarda, po 


przez Eckerta po 


i Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


8 en 27. 


3594 28--80 


prawne 


złr. 140. 


i. GIĘlĘNIGWSKI, Kraków. 


jakoteż przeciw skłonnościom do tychże, przeciw chronicenemu katarowi $Ą 
płucowemu, kaszlowi każdego rodzaju, jak również przeciw wsgystliim stabo- Ù 


daje A 


że częściowy brak soli żelazisto- Ę 


je właśnie brakujących tych środków. Že- Œ 
z podfosforanu wapna wprowadza właśnie w organizm te ge 
dpowiedniej ilosci nsuwa zatem szybko zwichnięty proces tra- QQ 
rzenie się krwi, powszechne wzmocnienie ciała, $ 


czyli wyleczenie jl 


Podajcie szczęściu rękę! E 


E EE 1 Fo 


ORDO „p A 


| 


Ces. król. uprzywiljowana kolej Dniestrzańska. 


OGŁOSZENIE. 


Na rok 1875 pitrzebnjemy okolo: 40 cetnarów 
świecenia, 200 cetnarów oleju rzepakowego olkwaszun 
60 cetnarów oliwę Hd smarowania, 

Uk gey współzawodniezyć o WZNMUANkowani dostawe, za.bcą najpóźuiaj © 
dnia 15 stycznia 1875 swo pisomne propozycje wulść do podpisanej inspekc 
ruchu w Samborze, Blźszych objaśnień co do warunków dostawy udziela nas 
Zarząd materjalów w Samborze. 

Sambor w grudniu 1874, $i 


4296 2—9 


ułeju 


rzepakowego d 
db smarowania, 


4 
5 


Inspekcja ruchu. 
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Strzelby Leloszówki i Rewolwery 


| twierdzony zo- 
dów © U stał przez z patentowauej fabryki 
Lek przeciw sła / te N ez alentow: y 
siom «piersi SSŞN\\ Dr H. Freninean a - 
ren GLI í N Dr H. Pre W M. Arendt w Lüttich 
slabościom pluc | (63 Miara: % M 11173 da 3 | uwieńczonego są po uiernyche ensech do nabycia we Lwowie u vp. R. Stillera, F. Elrlicha. ' 
gwaltownym 1 TUE RES WEYA} przez fakultet Tylko za tę broń, na której wybity jest stewhel Arendt i gwarantuje się Za 
chroniczayjm t U A // medyczny, Aj te- precyzję i donośność. 1122 7 - 12 
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gone 2s 40 cj Dotyczące cenniki zawierające dokladne wyszczegńlnienia oddziel- 
a EK 5 PRZ < nych rodzajów win, przesyłamy na żądauie opłatnie. 4153 7—8 
—CSEADB n 
E W a a i W „A Tiefer Graben 4. J Stifit & Söhne : j 
T s Bom iwnice: Hohe Warte 48, nä ling, 2 Y: si 
iE$" Dotad nie przewyższony “4 „ nächst Döbling | 
8 , = Ex GOA Ni A W REC BORY 0) 
W. MAAGERA NIST ZEE NAA waj 
~ k, wyłącznie uprzyw, ge prawdziwy, czyszczony Na Karnawał | 
anzwątroby 
tranzwatroDy pane aa 
. . U KI 
Wilhelma Maager we Wiedniu. Handel towarów mięszanych i drobiazgowych = 
Przez pierwsze znakomiteści medyczne rozbierany i jako Maurycego Ballabana , 
łatwy do strawienia także dzieciom szczególnie zalecony i przy placu, Marjackim, pod liczbą 349, A 
( 


ordynowany, jako najezystszy, najlepszy iza najnaturalniejszy 
uznany środek*) przeciw słabościom piersi i płuc, szkro- 
fułom, ostniom, czyrakom. wyrzutom naskórnym 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i.t.p. Flaszka 
po 1 złr. w moim skladzie fabrycznym: Wien, Heumarkt 
Nr. 3, lub w najznaczniejszych apiekach i kaudlach k rzen 
nych w monarchii, 

Przepisy użycia i flaszki opatrzone są nazwiskiem ; 
„Maagser”, przeto dla taiknienia pomyłek uprasza się wyraźnie 
żąduć Maager's Dorschleberthran*. 3803 2—6 


/ By % kamiędzy nadesłanych na wiedeńska wystawę r. 1874 z Austrji. Niemiec, Francji, An- 


glii i Włoch tranów z wątroby dorncha, odszczegóinity „Jury* jedymie Blaagera tran 7 
watraby medalionem zasługi‘ 
B 1 nai 


RES. cud swiata 
jako tombola i gra zabawna 


Tylko za 10 złr. w. : 


— 


1. nabyć można jeden 


A krzesiwko i na sapałki, bardzo piekne, 


egzemplarz cudu, 


składający się z 100 rozmaitych przedmiotów, a to: 


Szazotkę do gukienń nie do zniszezenia, azez tke do czesania włosów, wachlarz nawego fasonu. 
portmo- 


netkę ze skóry juchtowej, praktyczny pulares na listy. angielski scyzoryk z 2 ostrzami, zegarek 


grzebień do włosów. kompletna gre w domino, albom na fotografie z ozdoba bronzowa, 


kieszonkowy r łańcuszkiem, kalendarz na 100 lał, 72 szt. guzików do koszul, szpilkę en minialu 
bardzo piękna, kasetkę nn kosztowności % zamkiem, e 
ciagania rękawiczek, cudowny orzech z robota snycerska, piekn: pudełko na zapałki, na ścian 


tabakierka francusk 


'nowazej szkoły, balon gumowy z muzyka, 


japońska figurkę z gumy, przyrznddo ror- 


(0 
parę smeryk. podwinsek, parę szelek gumielast , pasek 
damski angost, modny, 100 atałowych piór angielskiah, piekna wykładana labukierke, eukierniczke 
o ze zamkiem mechanicznym, 12 trzonek, systemu Lefauche, 12 sztuk dobrych otówków, kompletny 
3 'garnilur damski, cygarniczka, trockenraucher, jedno mydłe perfumowane. 
mieści w fobie tabakę na dwa miesiace, truba muzykalna, spiewajaca i poruszająca się lalka, fa- 
| kon olejku na własy, kołowrat dla dzieci, flakon olejku na włosy, reżedowy, puszka emailowana 
na igły, ozdobna kasc!ku na pióra. piękna zwierciadło ścienne, ramka na tfotogratje, obraz olejny 
pistolet do strzelania w powietrze najnowszej koo- 


drugi sklep 4 rogu, 
Wielki wybór tiulów, muszliuów, mułów, 
kreplisów, tarlatanów w różnych kolo- 
s rach, orgautyny bialo, czarne i koloru 
we. woalów, frou frou, koronki białe i czarne, valensi- 
enne i puipirowe, wstążek w różnyyh kclrarh i gatunkach, jako to: morowo, 
rypsowe, grodnapiowe i utła-owe, również aksumitki wę wszystkich kolorach i 
szerokościach, pelerynki bials wlóczkowe, pelą przerabiana od 2 do 6 alr. 
|Także szarfy jedwabna kolorowe gładkie, morowe i haftowane od 6 do 15 złr. 
Gorsety paryskia z6 szwem i bez szwu, Kołnierzyki i manszety, krawatki, sza= 
iliki jedwabne i wełniane, damskie i męzkie, Oraz skład towarów toale- 
towych, prawdziwej wody kolońskiej. mydła, pasty, grzebienie i 
szczotki. 1143 1-8 


dwabne 


towary modne. 


erje je 


rj Bei 

| Zum rómi 
we W.edniu, Seilergasse. #53: 2 

M sory wysyłają się franko. 


Przez kupno za gotówkę w pierwszych fabrykach, sprzedaż po bardzo 
tanich cenach. 


5--26 


Mat 


a 
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strnkcji, paczka pałyczków do zebow, plęknie ułożone. francuski bak harmonika, w najlepszym ga- |, 
(ynku, centymetr z kauczuku, calówka z hukszpanu, dawizki dc zegarka. szpilka da zapięciapiedu |” 
ze złota taiimi, paczka szpilek do włosów trwałe, pudełka farb, szezoteerka zdrowia do włorów, SE” ~ EJB wadi ETS k * 
udełko igieł do haczkowania, grzebień kauczukowy, piekna szczoteczka kiensonkowa, piękny -a IB 
1 maany grzebień do knrza, 12 sztuk pałeczek do zawijania włosów, kość do skrobania, przyrząd jg pu r P 
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